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(k. s.) Jakkolw iek  propozycya pokojowa

kie Inb inne Wędy czy zaniedbania, lecz pewne 
ciężkie niedom.igania organiczne w jej społe­
czeństwach. Kto wie, czy hisrorya badając kie­
dyś prawdziwe przyczyny wojny światowej i 
jej przebiegu, nie dopatrzy się ich przedewszyst-

czwórprzymierza jest ziarnem, k tóre prędzej kiem w tym  stanie społeczeństw w państwach 
czy później wyda owoce, to jednak obecnie po-i koalicyjnych, dzięki którem u w poszukiwaniu 
trzeba się liczyć z faktem, że państw a ko a lic ja ,' siły, energii i zdrowia zwracają się one tam,
zanim zasiądą do stołu dia wspólnych rokowań gdzie ich dotąd nigdy nie szukano. _____
będą czyniły jeszcze ostatnią próbę polepszę- Lloyd Georgc, rządzący Anglią jako jej dy-. 'zaliiśmy juiż raiz w  krótlkiosci ma komtpłcks spraw yJąćsÓRie kii ^stronnictw*" Pracy Nąrodowej**i

 j r  ^  *'*"*“  VU   ' ‘W " '1 łąieiaąoydh mą z kw estyą wyodrębnienia, f j  Narodowyoh R ^ y k a l ó # 1. £ a k  się dowiadujc-
sziozególinosci -spraw n a tu ry  i u rnow ej I projekt, którego dotąd nie zreabz-o-
lien je tych istosuirik o w f Lru ns o w yioh ■ wyim a.gva; ,Ŵ II0
wiele p racy  i doktadwośd, jeśli się nie ©ta?] ' j ak  donosi- ..G-onic-e W ieczorny11, z Zarządu

nia dla siebie m ilitarnych przesłanek do tych ktat-or, Milukow, szef party i politycznej, dotąd
rokowań.

Cel stworzenia korzystniejszych w arunków  
dla przyszłych rokowań pokojowych przyświe­
cał Anglii, k iedy miejsce Asqui-tha zajmował 
Lloyd George, jako wcielenie energii i nieprze- 
jadnąnia. W skazaną przez Anglię drogą pójdą 
prawdopou-obnio także Francya i Rosya.

5>tan owisko Brianua jest silnie zachwiane. 
Dalszy los ekspedycji Sarra-ila zadecyduje tak­
że o je-ro louc*. Następcą będzie najsilniejszy i 
najbardziej rdebozpieczny oponent Brianda i 
Poincarcgo — S a ry  »c2łovriok w kajdanach*:, 
Clemenceau, Gzem Lloyd George w Anglii, tern 
i-mutatis mutaiulisc jest Clemenceau we Fran- 
eyi. Znane jest jego nieprzejednanie w hasłach 
wojennych i w zw^alozaniu rządów, k tóre jego 
zdaniem, nie rozwijały dostatecznej energii.

Z Rosyi nadchodzą coraz częściej wiadomo­
ści o zbliżająccm -ię tam  nowem ]>rzcsiieniu 
gabinetow en1 Trepów nie zdołał porozumieć 
się i  Dumą. pod jęta  przezeń próba pogodzenia 
reakcyjnej tendencyi wewnętrzn-o-politycznej, 
którą roprezetdujc on sam, z nacyonalistyczno- 
wojownićzem usposobieniem wńjkszośc.i D.mny, 
zrobiła fiasco. Mówi się. coraz, uporczywiej o 
tern, że następcą Trepowa będzie już nie żaden 
z polityków' reakcyjnych, ale •— Milukow, 
przywódca kadetów , który  żagwią wojny dotąd 
najgroźniej zawsze potrząsał.

Powierzbnie steru państwa Milnkowowi było. 
by pozornie tryumfem liberalizmu rosyjskiego, 
reprezentow mego zresztą bardzo marnie przez 
Lzw »kadeckie« stronnictwo. W rzeczywistości 
jednak byłoby to najpewmiejszym środkiem do 
ostatecznego pogrsebania pseudeliberalizmu ro- 
syjskiego, k tóry  c/dpowieclzialność 7,a losy pań­
stwa musiałby wziąć na się w -momencie, kiedy 
jest ona najcięższą, wr okresie kończenia- wojny 
i zawierania pokoju, k tó ry  dla Rosyi w żadnym 
razie nie może być korzystnym .

Na tym  rachunku opierając się, ędlue sfery 
zachowawmze, -nic będą prawdopodobnie zwal
czaly picz;, im rtury  Mi)tikmvą, któremu bedzie ... Zapowi tdający  de rogimę nieprzejednanye’
W fOn Clł^O iii 1 I l łl O.Tł *1 OT o rn l r r ,  v,i nóllwr/iń/ ,     . . ....  .-.ł . . . . .   *.*. 1____ 1   l i r .w fon sposuu dana szeroka możliwość ekomnro- 
mit-e.-wania siebie i swojej partyi,

Lloyd George, Clemenceau i Milukow;: oto 
tiyum w irat »fytnnów« v;oli i energii, którzy] 
muszą wpierw wystąpić na scenie, zanim zasła­
niającą ją  1- urtyria będzie puszczona w nich. 
Złożą -oni bóstwu wojny jeszcze straszliwe lie- 
kaiomby krwi i mienia, zanim przedtonają się, 
że cudotwórcam i nie są- 

Koalir-ya zmierza ku okresowd »si]nych«.rzą­
dów-. Wołu o przypuszczać, ze wszędzie będzie 
on kró tk i i przem ijający. Wszędz-ie bowhrm 
wzm-agają sio z dniem każdym  prądiy pokojow-e, 
wszędzie potęguje sic dążenie do zakończenia 
bezcelowej i bezowocnej rzezi.

Niezmiernie ciokawcm zjawuskiem av tem 
w'szyst!ciem, jest rola, jak ą  w tyj w ojnie odgry­
wa radykalizm  społeczny, czy polityczny. Wszę­
dzie niemal obejmuje on spadek po um iarko­
waniu i zarhowawYzości ale nie po to, aby 
,vprowadzać w- życie szczytno zacady swoich 
hu-oznio głoszonych programów', lecz po to, 
aby —  być jeszcze bardziej .reakcyjnym niż 
rc ikcycmiśoi z uimdzcnia. aby przekrzyczeć na.j- 
g-łośnicjszycli nacyonafisfów, przelicytować naj­
bardziej nieodpom iedziainych borbifalcsów. Zja­
wisko kimiulowa-nia się skrajności je s t w  tej 
wojnie niem al pow-'szcolijnem po st-ronic koali- 
cyi. Ono też manowi najlepszy dowód, żc na 
drodze do zwycięstwa stoją dla koalicyi nie ta-

nielegalnej w' Itosj^i jej premierem — to zja­
w iska bynajmniej nie postępu 1 rozwoju ale 
choroby, regresu i rozkładu.

Nicdawmo jeszcze nie było przezwiska, nie 
było zarzutu, kt-óregoby nie uważano za słusz­
ny pod adresem  Lloyd Goorgea- Niedawno je­
szcze piętnowano Milukowa jako zdrajcę k ra­
ju  za to, że podczas rewolucyi jeździł d-o Ame 
ryki z odczytami, w których przed obcą. nie­
chętną, a w najlepszym razie obojętną publicz­
nością, -odsłaniał rany rosyjskie, skarżył się na 
stosunki, oskarżał system  rządzenia.

Dzisiaj i Lloyd Goergc i Milukow są mężami 
opatrznościowymi, każdy w  swmjej ojczyźnie. 
Nagłe ich wywyższenie, tak  samo niesłuszno, 
jak  niedawne jeszcze ich poniżanie i szczucie,
■ dowodzi, że społeczeństwa rosyjskie i angiel­
skie met znajdują się na drogach swmgo m oral­
nego i logicznego roz-wmju, żc Rosya na nią je­
szcze nic weszła, Anglia zaczyna z niej scho­
dzić. W Rosyi absolutyzm m ilitarny zaczyna 
się »liberaliz-ow'-ać«, w  Anglii liberalizm zaczy­
na nabierać manier absolutyzmu -rosyjskiego. 
Są to wszystko przemiany', lctórc sięgają głą 
bolro w istotę typu, które każde z tych państw 
wj tworzyło, 7, którego zachowmniem lub upad 
ki cm zwiazana jest jego egzysteneya.

Brzemię wojny okazuje się dkt państw  k-oali- 
eyi zbyt ciężl iem pod względem ^ncy-ologicz­
nym. Ich konskukeye pańslwow<*-rąwieczne nie 
wytrzymują po prostu takiego obciążenia. Stąd 
to dziwne i dziwac-z-uc zabiegi, które wddrzimy 
co chwila to w jędnon, to w drugiem, podejmo­
wane dla podtrzym ania oporu, dla dobycia ener­
gii, d la z-organizewaiua siły. W szystkich tych 
connyeh rzuazy z-sczyna się poszukitrać zwyl.le 
dopiero wówczas, kiedy naturalno ich znpas-y 
są już wyez.erpane, ozy zmarnowane. Ale też t 
poszukiwania takie -nigdy nie dają oczekiwa­
nych skutków', pudobhie jak  na nic nic zda się 
choremu na zanik woli nŚirastenikow i — ćwi­
czenie tej woli wki-śnie, której nie ma.

(ftefti polityczne z (OBnzauy.
„Dziennik Narodowy11 donosi z W arszawy

uwiaiżał iza- idontyAizue a  rogą i p a r l a i m e n -  
t  a r m  ą. Zważywisiz-y, że d r Koerbcr miał zam iar 
w  -myśl m anifestu cesarza Karola izw-otać par- 
-lmenit d la  śfliuibo-wainia konstytsucyjnego już w ; data ^1 b m •
'StyoBuiu, to GaJicya do tej pory -oczywiście j z  1Hiarodainego-źródła -dowiadujemy sie. 
me m-ogła-by hyc-w drodze *tiehm.ły .parlanwmtu • l v ,m  kłjła b e z p W in e , skupiające stę około t. 
wycdręom oną P.zeirfeWMyehktem iptMrzohiioin- ,w_ ^  - cen W p o stan o w d -ły  pcpifrfllć Tym-
■by bjiło ip - -z e d i  o z e ,n_i e r z ą d c w e H o - . czas° wą ^  stanu.
rag wytpraoowa-me mc jest tak  atwem. s k a - ; „iłow a Gazeta11 donosi: „Nastąpi niebawem

GadiiC-yi* zrobić jaikiołs kol-onn aiusliryaclaej, Klubu Państwowców Pokskich ustąpili pp.: Ta-
fk rv ‘nr<7tPfr*TnfI\r,n/ll7ł ó TAnr»llr‘r\.f1'iłi2j'/!nAr i . t t .  * ■tyiiko przeąjTOwmdlzić manifest- wie-l-lcodwAny ©e 

sarza a  d-niia 5 listopada tak, ja-k Franciszek 
Józef ti-otbie tego życzyli i jak  bo napisał; łty. -»w 
nagrodę i w  uiznaniiu® lojalniości i wi-erności 
Galicyii. Taki iprojekt rządowy 'wyodrębnienia 
Gaiicyi mnsi-allby mieć -pzc-d wlnieisi-e-niem do 
pairliu.racłntu »:pk‘i!oe-tw m inis ra dla Ga-licyi, 'osią­
gnięto 'w (poroizmimieniu iz Kołem ipolskiem. Na 
t-o Hszyisitko ictzias dio s-tycżriia był -o cteywiście za 
krótki.

Alo nie należy także zapominać o t r u d n o - 1 
ś  c i a. o h p a r l a m e n t a r n e g o  z a ł a t  -!

deusz Gmżewski i Zygmunt. Mak-owd^cki,
W dniu 14 b. m. zoshtła utworzona przy 

Klubie Państwowców Komisym Wojskowa. — 
Prezydyum Komisy i stanowią pp.: Jan  Cią-gliri- 
ski, Stanisław' Nowicki, inż. B. Krz.yżkiewicz, 
dr St. Ilam ezyk i D. Jamiołkowski. Nadto w 
skład Ko-miisyi wreszli pp.: Janusz Suski, oby­
watel ziemski, dr R, Pawłowski, Wł. Sludnicki, 
W. Zuraknyzski i A. Fedorowicz.

„Głos Stolicy1' donosi p. t.. „Nowa grupa po­
lityczna11:

„K ilkunastu przemy'słowrców warszawski cli
w i o n i a  ustaw y o wyodrębnieniu Galktyi.^ U- łódzkich połączyło sic w „ Z w i ą z e k  n i e z a -

pogłębi zapewne adriimicn krwn, w którym  od 
-dwóch la t kąpie się. świat. Ale wyroku dziejów- 
nie zmieni.

w i s ł o  ś c  i g o s p o d a r c z e j 11, który, hoł- 
•rująe zasadom, 'zbliżonym do programu Narodo­
wej Demokracyi, wstąpił d-o Koła Międzypar- 
tyjnego11.

staw a taka, jako zmieniająca ustaw t zasadnicze 
może -być u-cliwai-ona tylko większością 
wszystkich głosów, nie ulega jednak wątpliwo­
ści, że 7 wyjątkiem  posłów polskich wszyscy' 
p-osłowio słowiańscy ustaw ę jak  najenergiczniej 
Zwmlczać będą. Obecność Polaków' w parlam en­
cie dała posłom nie niemieckim większość parla­
m entarną — usunięcie Polaków z parlam entu 
daje  olbrzymią większość Niemcom. Stronnictwa 
v ówiańskie więc stanowczo występywmć i gło- 
sowrać będą przeciw wyodrębnieniu Galic.yi, zaj 
którem -glosowaliby tylko posłowie niemieccy i 
polscy. P o l a c y  i N i o m c y  r , u c m  n i e  
t w o r z ą  j e d n a k  v; i ę k  s z o ś c i d w ó c h  baniaijąiaej bię łój »BAas'zn>c>j zy «, i wT m-
t r K e c i c h  p a r l a m e n t  u a u s t r y a  c k i  o- ®t» oh do ipnsetd&taiwial komteraność zdccy- 
g o. W ynika z tego, że p a r l a m e n t a r n e  dt>wa.riiia sic. Czy nowyr inabyitnk ua.ażaę Ci 
z a ł a t w i e n i e  w y o d r ę b n i e n i a  G a l i  ókwiiwatefd, k łó ry  puzy ^posiofeniości na coś le- 
c yr i b y 1 -o b y  w  o g o l e n i e  m o ż 1 i w e m d o zam-enic będzie riiożura., czy też aa  »sta-

0 9
Sp.nwa wyiodrębnien-ia G aiicyi'jest tak  starą., 

jak  sarna Galacya.
Już wr rok po jej yamdmdylwTcyi*: (1773) Jó- 

:aef 11 'Ziwiedteil Gałiicyę, minno oporu ma-tiki, o*

p r z e p r o w a d z e n i  a.
Pozostaje więc d r  'o g a  o k  t  r -o j o w a n i a .  

Ale jeśli mo-naTclia ma złor/.yć przysięgę na kon-

łą, 'wi-eozną. część imionartfMW. W tym dnigim  
wyipttdteu (pisał) tiizeba będzie oMzimocnić Gali- 
cyę 'militarnie, ipobuidować iliwdondizie ,i albo ją

0 s t n m f ó i n  Salicyl
(Korcsjj. własna „Nowr-j Refcłimy”.)

W iedeń, 17 gruldaia. 
'Pńzyicizymy 'jjrzcśilonia .g-abi/merowogto nie są 

au't'0'nlty'ciznie anianie, w-rldlc ogólmyicih mmi-omań 
jednak ^jpiaiwa, Wagłędnie iripo-sób wyicidr^bnłe- 
n-ia Gaili-cyii będą jadną z iwr.żmycb iprzyezyin. 
Pisaliśmy już fcstt © iimn, jalk to  isitrcinai-c-liwa aiie- 
miockie iz iraJS-oócia. ipcfwi taly  (zapowieJź ■ wyod­
rębnienia G-alicyi i -powó^ięly kiahwalę, jak  gdy­
b y  ta zapoiwk* iż już była (przKlprawiaicfczio-ną. Gu- 
iieya ma łiyć wyodrębn.io.iiią., a le  nicikiddyiś, Sem  
matyichmiasł., siby Niemiey w iali jk.ż .teraiz wriok- 
szóść w ip'a.i'1-a.moiiiC'ic i mcg-li idokretow-ać tak.ńe 
•J3tawry% jalkie im się tylko .podobają. Niomicy', 
kluó.rzy pierwsi obalili aasudę wolękazcści (pmią- 
aiłdeiaifciej (puaete '.slyn-any w ałkę o-bstrukicyjim 
prz-et-iiw bir. Ba.Jc-iuciiniu, teraz są  najwięks^y-mi 
tej -zasstły (pcploezinikami, ale pod 'wariwiduern. 
jelśli Ptdacy bęidą (poza 'parlamaiibełu.

Orędzie ©eBamzri Franuciis-Jka Józefa «  5 listo­
pada 'zapowiada wyodrębni-iowe Gaiicyi -w idro- 
•dizio n.tstiawio-Wicj (gcsoibzunaistóig), JŚ5 id.r Koerbcr

iw*

M m  „ s i g p t e i f .
w swn 'żidai-zcniojń IMoraokJoS (ego 

roicu, Óyfa nios-po-dziorwuna razipirawa Żerom­
skiego: i-Life.Taitiura- a życie po'!»kie« (.wyidr.t»kK>- 
w7ana w  i2biork*it »Boa o  ?7jp«%daie i -sen o chłe- 
bie« żakonauc. 191(1). Dziwiono-się, żo -właśnie 
Żeromski uskarża- s-ię na -zbytek polityki j g,po- 
lcc^nictwa wypckl-.iej literaturze, z kitórego- to 
zibytk.u .wyrwcdzi zaściaukctwość -tej literatury  
i-t bcjęi-Hość -cbcyili m-arodów dła nśc;j. L iłcratu- 
r:r ptiHka', jego -zdaniem, za mało w ytwarza 
wnwttóc-i imięd-zynaredo-wy-ch. czy -cgóluo-ludż- 
M fcf -a- może su. to  zmienić dopiero w e.dy, je ­
żeli l i ilm tu ra  —  ściślej mówią© po-czya, lo* jest 
także i powieść —  wyżWoią się od j-sę.-cilmirw.j 
paiiSaczyzjiyc i pozbędą się aonbicyi wt-kasy wa- 
nin 'dróg spotoczaiości i Jiaro-dowi. N atom iast 
■^nie-cliajby piśmiennictwo pclsikie ".woszlo- w 
Swoje wktsoe ko-liyko-, n a  właściwą jnar arenę 
jak łyilo iniiiych n a  śnriecie, * znala-zło Lun swo­
bodę ruchu, praw o wyboru zagadnień i metod 
swej p racy <-. Z poz.yfywręych w skrzań au- 
uora sądząc, zaleca ten na przyszłość uprawia­
nie racz-ej i .  zvs. sżtuiki -czystej, o- celach jedynie 
a-rtyiatymij c-h, ispozyabiie zaś wym ienia po­
wieść ipsyc-hologiczJią, gdy"ż -wr ^-Polsce ni© rzo- 
stalo' poru-sz-one’ aai-i jedno e  tych  głębokich za- 
gadlnień, k tó re  dręczą duszę współfizeenego 
cżtoiwicłcac.

R-ozpuawa ta', ze względu na firmę autora, 
wywołała wre-łe konrentanzy, a praw io iwo 
ww.yTs.tkMi ipiz.ebija- obazwa, żeby Żeromski nic 
zszedł na zdrożne drogi lite-racłdo, nie -popadł 
broń Boże w j vkąś p-rzybTSizewszczyw.nę. Komu

i-nm-emu ąjozc&taiwic.noby'' -wolność grz-etJiu lite 
ratókiego, lc-c-z ni o Żm-onTAkiemu, który' -jc-st uie- 
-jnkió wkrsao-ścią 'publiczną i- nic powini-on psuć 
tej ^postawy, w jakiej się g© nvi,dzi na piedes-ta.- 
i."i. Broszury' prof. Fintego (»D przyszłe ‘drogi li- 
taraitjiiiry pclskiicj®) i dira Lama' (.-0 .ideologwp 
(pnzyar/Jnj lito-ralu-iy ipoMutój*), mołemiizujące zo 
wi^p-oniwianą ruz.prsnrą Sźerc-rniski-egO1, ziwracają 
Sm -do niego nawipól jakby' z ko-r.ucm ujmnunie- 
niern, nawpól ja-Uiy te u-śuuecliom, rżc- on- oliyba 
żartuje. Obawa, żeby Żeromski' nie zsz-edł na 
inne -drogi, wydaje się płonną, loo-re-tyTC-zną., — 
jakkolw iek był o-n -pod' aickHryrn-i względami 
zawsze »ęaifaai terrible* (l.ą.?I>z*e!j© giiaffcbu*!) 
i jakkoiw iek mus-iano na -to i owo u  niego pa­
trzyć przez -palce.

Żarów ;x>- prof. P m am K  d r  Lam twierdlzą, żc 
Żeromski 'ii-iesłus'z.mo skarży  się na 'zak-enzoni-o 
ną yr Dcl-sce uletoteran.eyę wobeo utwioiiów nie 
maćąoyicłi nić -wspólne-go z. doią 'i niedolą .pol­
ską.. Prof. Pini przyTacza między- inneini »Pró- 
chno«, »Maryę Ma-gdalęnę«, -»G©;diwę«, >;-Igrzy- 
skO’« i t. <p., któro -n-io- anają pretontsyż wyty­
czać naró-J-owi drogi do  sacizęśeia ,j powiada, żo 
tego  rodzaju obojętnych utworów je s t oajwię-; 
ccj, pa-tryoty-czno i &p{iłbtoe M  ‘wyjr/ćkamii, — 
nie lasożaia ^Więc mowie, żeby po-lśka literatura 
była krępowaną jakąś ip-rzyanusową i'u.b idob-ro-- 
wólną ce-nzurą, n-arodov;ą. Również d'r La-m za­
przecza isniier.iii cenzury' płe-wencyjn-ej w Pol­
sce i powiada ,żjo przecież au to r »I)ziejów grze- 
clnnAnie musdal z Polski, uciekać, jak  Shelley' i 
Byron, a  -nawet ;po-z‘w,o-!;ł 6obio na. na-pisanie 
kW ierncj rzeki«, k tó ra  nie mogła ani krzepić 
-ogółu, ani (podnosić gó  n*  diicliu.

Mimo- .to -sądzę, że- -otkzucło Żeromskiego' jest 
autentyczniejsze, gdyż taka cenzura napraw dę 
istnieje. Istnieją ona i w innych k rajach , gd-aie

styłucyę, to musi to jur bym Lonstytucya '7-rówiaać (pod uWzigł-soem (prawny-m i adimni- 
t r w a ł a ,  a  nie (afer, k tó ra  ma być 'b ida  dzień Stiracyjtnyua z iam-uTU-i ^ w n p c p i i  państw a, al- 
zmienio-na.. Z -tego wynika dalej, że uroczyste,il?0 ‘tctó na<ł-a ć j -ej  o d - r ę b n - y  . s t  a n o  w i- 
ślubowanie monarcliy przed parlajucnu-m mo- ' ‘k o . T o t J s W o  na-dził /mtwmdzwć d la moj 
żc nm>t.ąp:ó dopiero p o  w y d a n i  u p a t  e-n- ’'k.ąnc^aiyę inadiworną i uistan-ow.ić osobnógo 
t u ' w y o d r  ę b n i a j ą c fog o G a l i c y ę ,  W ŁaiiiicCenztt.
bowiem w tedy dopiero- otrzym a Ansfrya nową I Bo Wstąpieniu ara ł-rótn in-rayciliylu-ogo Po-lsco 
konstytucyę frwałą. Dla wydania lego -patentu '' Ij&aiwllda D _(17!M/), doputacya galicyjska, w y­
muszą. jednak  być przeprowadzone różmo prace 'Mana -do W iadnia dla (powitania nowego mo- 
przygo-t-owawoze, -o których już wspominaliśmy, i ra-rcłiy, (za-wio-zła1 ze ®oba. adres, a naiozej -me- 
a powtóre zachodzi także kw esty a, czy ostate- |*ntwyał 7 projól-dteir © s o b -n e  j k  o n s t y  t  li­
czne nowe uregulowanie stosunków w G a i i c y i ,  ° y  i  dila Gąlicyi. Opr,aic.0‘w-a'n'.ego prcjafcbu nie 
jest wMia-zancm je«z©-ze p o d c z a s  w o j n y . ! StreOTozafa, (poniewaiż kcnistykrucy-a ł-ak została 

Wy-odrębnie-nic Gaiicyi w -obecnej chwili miar jedynie ipc-bożmeim -zyc/zemcm ). Zicji-acizyć.
loby n. p. i tu efekt, żo Gaii-cya pozostałaby 
bez wszelkiej reprezentacyi pairlamenta-rnej: 
z parlam entu mieliby posł-owic galicyjscy u&tą

'w-Tazakż-e należy, -żo M a g  n  a  0  h a r t a L e o- 
ip o 1 d  i u  «  ipraignoła rzaipownić 'Gaiicyi etau-o- 
wisko od:rnbn-e, wybitniejsze naw-st pod wielu

pić, Sejmu galicyjskiego zaś nie ma, ho został w1zgl<jda&ni od' togo, j  łk ie W ęgry 'zajm-owmly
rozw iipsa-ny, a  nowych wyborów rozpisać me 
można. Musłanoby więc ©o najaimi-ej jakic.ś po 
stanowienia wyjątkowe wprowadzić, ale w tedy 
byliby znowui PoJacy w parlamencie,.uc© Nfom- 
cy a toa-t prix w rzucają.

W yłaniają si-ę więc trudności różnego rodza­
ju w sprawie wyodrębnienia Gaiicyi, w której 
zresztą „Noue Fr. Prosso11 (oburzona -na posłó!w 
nmriiiecłcicb za hm tak tykę anty-parlamentarną, 
podLOfii głos ba.idzo znam ienny i krytycznie o- 
ma-wia kwestyę, stawiając, zasarlnicze pytanie: 
czy należy „w yodrębnić11 kraj podadający  tak  
bogato źróilta -nafty, kopalnie soli i węgła i k tó ­
ry, jak  wojna okazała, tak  wielkie ma znacze­
nie dla państwa.., A v;ięcV Sz.

w  moma-rtfbii aiulst)ry,a'dki'ąj. Oos-arz yjrojok-Ł przy­
ją ł 'żyiflzłiwie, -Cfhoć 'żądania- .uomal za .wrgóro- 
'waaic. W kaiźayin razie -zapewnił, że nada Gali- 
cy i »stata«t tnwały*. Biurokracya złościła się,- 
(wmosila maiwct żądninie, nl>y uisnmąć i? W iednia 
daputaicyę, gdyż .byita >Tiia'jrziguibmejszj'Ta pi-zy- 
'kikTdtem "d3a innych p o a m c y j* . Przychylnym 
Hatpifti-ast ak-cyi łounisiyto-cyjnoj okaaał się hr. 
BirigM-o, .głr.ibiannaltor Balicyi. DoźwtołLł na ipcizn- 
.'wiązywani© w e  Lwor/i-e i n a  iprowimicyi liczny cl. 
komitofców 'Ciby-wra.tolSki'c‘h. Cklbjiłwały się n a ra ­
dy, ąmGiwad'zicn'0 'o tezem ą llroreiSpon.dea.eyę... 
Dcipuitacyę igalicyjsloą dofiiouo w S 171)3 oddia- 
l-ono -z Wredni* »w sposób ipuz-czw-orty.!:.

1) Obszrrnio -o -tam Stan. Starzyński: Projekt ga­
licyjskiej fcoustytucyi. Lwóvr 1893.

Po trzecim rozbiorze, k t ó y  ipowięks®ył Gai- 
bcyę, nie -zwoływano naw et słynnych isojrmów 

•istajnowydh. Dopici'o w  r. 1802 'uiznano, że ko- 
nieozne iprzywrócanie te j fikcyi konotytuicyjnej, 
między kaifomi w tym .celu, aby n-ie odróżniać 
Gaiicyi od innych krajów  koronnych, c-oby jej 
nadawało c e c h ę  - o d r ę b n o ś c i .

Po odpadnięciu zachodniej G-alicyi do  K-się- 
-stmti WaisaawSkrego- (1809) w w y  guibernator 
lir. Pi-otr Gn-ess. nszyw ul politykę nządo-wą w 
tym k ra ju  ikorońpym ^małymi środkami wr .po­
równaniu -z wielkim ce!om«. Uznawszy, żo prze­
kształcenie Polaków na Niemców jest .oniebez- 
pi-eefflisom u r o j e ń i p r . 0|] lon-ował ce&a-nzowi 
Fia.naiciszkowi (podczas Kongresu w iedeńskie­
go) niadać Gadiryi kionistj tucyc, od-powiadając-ą 
jej stosirnlkum i potrzebo-m. Cliciał pr ten spo­
sób uprzedzić Rosy ę i Prusy, -rzmirócić uwagę 
sii .ofeczenstwa , galicyjlsild'eg'0 ed  stosunków' ze- 
winęt.i.»ny!eih iku 'wewinętrznym intwesom  krajo- 
wym«. Przcniawłał za -z-wolaniem -freprezońta^ 
cyl narod-owej<<. Nad naem-OTyalem Gocistsa ra- 
dż'on'0 .przciz dwm ł-ata, aż w  końcu uzuan-o. żo 
nadanie konałytucyi Gałćcyi byłe/by »niebez- 
pie-eżne*. Rosya (ai-gicnrenbowt-iniO -pnzytem) m u­
siała dać koastytuicyę Królestwu, igidyż pod tym 
wami liki cim je  otrzymiala, bo wgc-tsizid-e brała apa- 
-dek ipo konstytucyjnam  Kisiostwie W arszaw- 
skiem, ale Austn-ya, właśc-icieika praw na Gali- 
-cyi -o'di la t  40, nie po trze bu je  iść aa ty m  przy­
kładom...

Odtąd cisza o ©'dapbnośei Gaiicyi, aż do  roku 
wwroaay narodów s. DepuLtcya, k tó ra  wyjcohafc* 
.z Gali-cyi do Wiednia, przypom inała w adras-że, 
•że Ausiawra w r. 1815 ©ś-Wiadczył-a się za przy* 
"wróceniem Polski, a w  isłowa-cli .oesanza F erdy­
nanda, że ^naTodScwo-ść naszą arznać i 
wa.Apragniec. iupatirywa-1'a cheć uchylenia t r a ­
k ta tó w  roabiorowych. Adres wizywał m'otóar- 
'Chę, ab j' ,n,;e ociąigał się w ze glowm-m zjbawie-nia 
naszego,^ upraszał go  wres-zcie, aby zatw ier­
dził kom itet na-rod-o-wy, k tó ryby  się -zarął reor- 
ganjz-acyą floraji* na p-odstawie -czysto narodo­
w ej, ułożył płojekit fcun-stytneyi i praiw:d-ia wy­
borni zigrcntadizdnia amrodoweg©. Oesanz przy­
rzekł, że -życz-onia- depua-ticyi leaże »wziąć pod 
ro-zwpjgę aby, o Ue dcibro k ra ju  imają na -oclu, 
śąńeózlrie je aała-Mrióc...

Vóówrcza;s to ig^interajr arcyiksLążę Józef wo- 
-b&c okładająsc-ej nnn -hołd depu-Li-cyi naaw ai roz­
biór Polsłci. yniajwi-ck^zem niesziczęściem Euro­
py «, a 'w)s!k:’2'esz-e'n.i& jej ^comiectenością-*:- Jodin-o- 
cześuie -wr Frankfurcie nad' Menom »id a s 
d  c p  (t s © h e V © i  p a r ł a  m e  n -t« -ul diwalił, 
■że ViW5nc-r Ni-ami-ec staiwiat. sw jako  trękojmię, 
i'ż hańba, -ciążąca na Ni-emida-di -jiirzez aoizbiót 
P-oMci, zinmzainą być -rmisi wiakrzeSzeiniem Pol­
ski*... IV -+ym fMfofou (przoma^iała i uuzęldou-a 
i W i - e n e r  Z e i tm n-g*, wwraśająic opinię, iż 
królem ipoMdm' powinien zostać iClzlonek idorau 
ILebsibmsIkjego-.

Wi-adoano, na ©Izcm isikończęda się anjsłos-n# 
;ianc'dórv«, a z nią masz.© naidziejo.

Cz-asj łtonistj^tocyjnie zibuldzily je na  n-o-wo. 
Kraj uczynił zw rot ku  K-orc-nie: 'wyraizem jogo 
był słynny adres, głuszący: FPrzy Tobie Na jj.Pa- 
niestoim y i stać chcemy*, adTCS, napisany z wia­
rą wr posłannictwo Anstryi, jgko tarczy cjTwiliza- 
-cyi na Wlachorkie i »‘b&z odistępsitiwa -od m y­
śli narodowej*. W ierzbno w  'wojnę aiustryaicko- 
ros-yjislcą. i odbiuldiGwani-e: Pidsk.] (pazy ipomna^ Au- 
stry i. jddniotfzcśnie Btaffano srę-ldgałnyimi środ­
kam i o zld-óbyiore (szerokiej antonm-mii, jedn o- 
izmaę^nej i  icd-rdbrJością. PowutaLi wówetoas gło­
śna .rciziołucya., o k tórej obecnie, sporo w-rzm-iandc 
w puMkystyiae e iponwodu stw-yodjąlbni-uinia*:.

R-szoluicya, dąiżąioa dio uzyskania od-rębn-ości, 
itijpwNJt i, —  -waka -o n ią  n ie  ijnize-szfe -jednak bez 
korzyści n-arodwiwyicb. d ia  Gabcy:. Była nar

‘) Rezolucye i idlkoletnią -o nią walkę opowiadam 
dość szeroko w sw-o-ich „Dziejach Gaiicyi'1, które w 
przyszłym miesiącu ukażą rię nakładem Gebethne­
ra i Wolffa.

również szasta się zarzutam i »z gul feny , abno- 
gauy: i pesyrnizroju-r, tylko u  nas jbst o tyle- gor­
sza-, żc teg o  rodzaju .moralizująca. k ry tyka' za? 
wtsze się dofcyctocfcas. ipowo-ływała na -nieszczę­
ście narodowo. Ten teroi dz.iś już może Ustanie 
i iwWd.y się pokaże, na -czeni właściwie stoi ]j- 
terał/ura 'polska'. Do jaki'ch za-ś w'ybryków rRi- 
cbodó cizaLom m ania wymagania od poety: 
prorckuj nam! —  dowodzą np, k ry ty k i »Róży« 
i »God6w życia«, niezadowolone z tego, żc au­
tor rozw-ią.zuje loj Polak) zbyt >ijednostkowo«. 
kąsetką Dana i aeroplanem Rozhieldegio, a nie 
podaje -le-c-cpty dla gi'omadzkiogo zbawienia 
Polski-. (To (wytykał np. P- Orłowski w »Mytśłi 
Potekie-j«). Po-ccie zakazuje- si-ę więc rozpaczy, 
albo -szukania środków' fantaistycznych w  w-ol- 
iioj gT7.o wyobr lżn-r — -chociaż to jć-st jegro do1- 
hre -prawo;

Nowy ipregrain Żeromskiego >}os:t! przdz to  
główmio cenny, że zw raca polilyco to, co było

-aTgarmentóiw i  estotyki są  (po prostu mówiąc) ła cbok -po-wieści sąM&etfnej. jako1 ooś ódreime- 
za kontynuow ani ent ut-ylita-ryzimi. * i go, — to  jest -obtrwiairek, a  tfflnt-o pray-enintość.

Otóż, s ta jąc  na gruncie tej nom enklatury i Ale Czyż ipbwŚKŚć. spułei&zna n ie j&si tiifciu psy- 
nie wdają© s-ię w i&zic-zrgóLne s-nbtołności z dzie- (chołogfezną? 'Mik tsamo, jak  k aaJy  poem at na-
dżiny estetyki, —  oświadczam się również iz? (rod-uwy jest tem  sainem psy-chiotogiiczriy. —
'JuityliLaTyzmem* w' literaturze, tylko widy.ę go 
•gdziółnid-ziej, niż go  dot-yclilcizas widywano. —  
Wi-ele irzefczy, ju'ważany'ch dotwchczas za ipo- 
trraobne i (pożyteictzn-e, iiwraiżam za  niepot-rzebun 
i inawot iszikcdiiwie, — i inaodwrót.

Go p”z-ez fco roizimiieim? 
żero-miaki pisze: »U n as prawdo- niema utw o­

rów, k tńreby  imiały -na- -oku ceł jedynie a rty s ty ­
czny, ,dla -niego -sarniego pod ję ty , — k tóreby  
m-ia'ły za- dążność swoją podięlluwyfywanie- feno-- 
menóny iduic-lia iuldzłdego, małarstiw-o cnót ij 
grzechó'w', na-miętnoiśtci, sZałtuistwo, okrucieii- 
stwio. iwa-ilc cweiy-nętrznyich, ląiadków' i obłę­
dów*. Dla-ożegoby .jednak te  wszystkie. »pod- 

« by ły  ty lko  ctzenrś, co *ma jecly-
z -polityki, A .później przyjdzie kolej na -o-bra-1 n ie  -cel artysity-czn-y na. -oku*, a .nie służyN cc-
HiUinek .cizy istotni© ta r-cla iwdagogicZm-o-eks 
'cyLrcyjnai, i ja-ką dotjtoliczasi n-arzu-eano po-ezyi 
polskiej', -iwydala (podczas te j wojny jakiekol­
wiek póważno- ipTc-ny. Jeżeli nie, to  rzuci to 
szczególne światło albo n a  naszych ludzi, albo 
nńr tę-naszą, poczyę.

Nie o- to- mi jednak -tutaj-choJzi, ani o Jo, czy 
na- giełdzie literackiej z  powrodk teg o  w ystą­
pienia- Ż-oronAkicgo w alory dcka-uąiityzmu zno­
wu n a  chwilę podskoczyły, bud-.ząc -z uśpienia 
dawnych -naganiaczy -przeciw .;;-Życiu«. Idzie mi 
•o- to: ca-T-ó.wno- Ż-cronysiki.' jak  ici', cb z  -n-Lin pnte- 
mi.zu’ją, staw iają w  llcontraśnie poezyc utyditaP- 
ną do -n-icuiyiliLarLfj (czystej, ar-tystyeK-irej). —

łowi pozaartystycznem u, np. jako badanie ma 
teryałiu idla (przysalej »utotpii«, Tub iclio-óby, ja- 
kp patrzeniu w oczy prawdziwym i najzawil­
szym t.miidnioiściom życia? R-ozMiodżi się tu 
'przecież -o »fencnK>ay«j z których się ekł-ada ży- 
cie społeiczue-, a  nnawet połi-lydzme-, -o ile s-ię g.łą- 
ln-ej w  n ic  patrzy , rodc-kwytywuni-e ich- może 
być 'zasługą sęioleóz-ną, -cłi-oćby na- razie przed­
stawiało- się tylko, jako  zasługa- autystyczna. — 
To są jednak  dw ie strony  -tego samego akrtr 
Ttwmiczego, tylko żo- sicro-na sipo-łocizAi-a nie wystę­
puje natrętnie, nic nadaje się do ujęcia jej na- 
tydimiaWŁ w'in?feę Lwpfec-ejiia wfctoło 'bicżąicycli

 ...............  aplikatur życioiwyicb Socy-ologia już dacrao
On 'poayiada. żp nasza .ptrczya- dotychczas b y ła 1 'wyiszła z Lago okre-su, k-iżdy ią naiwmie- id„n- 
titylitarną, teraz ir 'ą  być -nie potrzebuje: -oni -tyfifcowano z  socyalizanem. Żeromski pisze o 
zaś — z m nitjszym  łub nvięk;s!zym- -naidadiem powieaci .psychologicz-noj tak , jakby  ona iśtnia-

Mówj się jednak c u-tawrach -£fp©łe©zuy©h i na­
rodowych tak , jakby wo-góle nie istniały żadne 
>ja«, .7,  których się te  iszorfsze zrzeszenia składa­
ją, i jakby ludzkość była tyl-ko zbiorowiskiem 
ludzi obcych, którzy się do siebie samych nie 
przyznają. (Istnieją tak ie  w ypadki patologi­
czne).

Za »spolćc/;-ne* uważa, s ię  (pospolici© .takie 
-utwory, w k tć iy ch  zastó.-soiwanie .utylitarne le­
ży, jak na dłoni: a wioc wezwanie d‘o p.ra-cy 
.nad ludem, do niesprzedaw ania roli, d-o pewnege 
porządku społc-ezoog-o itp. Ale p rzy  tem  .wszyst- 
kiem niemu już sipcdidliwytywania* t. j.: wi­
zy i, twórczości; są  to  pr-zojęfe z zew nątrz ab- 
strafccyc, (przejęta -ze wś-półtoesnycli haseł prak, 
tyicznydi, -a w ięc n ie odkrywcze i już -właści­
wie .wczorajsze. To abstrakcyjne tendencyt 
mogą być autorow i po-trzeone, niby jako wrze* 
clona ido naw ijania -przędzy, .prawdziwie tw ór­
czej, wysnuwanej -z niewidzialnych do tąd  dis . 
mikogu kokonów ; samo przez się jednak one 
wartości ni-e im-a-ją,, m ogą być ‘błędne, jako 
wskozr.nia-, ałoo z wlaśc-wym swoistym  m ato  
ry-alem' tlwórcj' sprzeaz-u-e (jak nieraz byw a u 
Żecom-sktego).

Różnica -mujdzy itą •utylltaiT.ośicią oi-asną, a 
u'ty'li-la.rnoScią szeroko pojmowaną, zaohodlz 
mniej 'więcej taka sama-, jak  pp. między ele­
ktro  techniką, a astronom ią. Ostatnia nie ma- — 
poiła ka-kmd-aaz.cm —  zastosowania praktyczne­
go, może je Jednak m ieć — w  perspektyw ie lat 
tysiąrów.

-Sztuka- odkrywa i  asym duje nam  nuwe ®ła
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wet, łdh.iw2a za ^lafeknebu H-ohienwa*ta, żo cen- 
trab-ści aietmidtjcy przystaw ali a a  żąidania rezo- 
łucyi', yostaw di jednak waannlki nidko rzystoe 
dla. Gz;e>di'ów, -na 00 mie-Egtfdłił się Hohenwart 
i nie z£'odłz'di się Polacy. Dopiero obecuii-c d o ­
stało d o  wiń Jomośtei, że ipodteas w alk  o rezolu- 
cyę, B eurt iKwrił się z m yślą -ogfo-azeuia G alicji 
nieip-Crdłegłem (królestwem. Dążył om wówczas 
(1869) do  stTroTzeinia alianisu AuisŁryi, W-foełi i 
Pramcy i przeciw Prusom, z  obaw y zaś, 7,0 -Ilosya 
stanie jpo stronie Prus, myślał o  izasizachowaaim 
jej ipi'zez wjiwołanie potwafcaoia w  Królestw ie i 
utworzenia PoM d w gmnfcaoti Guiieyi. — 
(Wfzmiamki o tern ,w dziele Wes tli ci m era: Gra? 
Ju fa e  Anidraissy, Stnit.tgarŁ 1910)

Za bliższyidłl nam  czasów sprawę odrębności 
podnosiło ©tff-ominiicłfwo łuldowe, a następnie 

‘ńtroninidrwo narodow e deimokratydaree. Silna 
ag i tac ya, rozrw Łmiętia w  tym  kioruinku. 'pozosta­
je w  świteżeij (pamięci. Fimanisową. stromę odręib- 
mości rozwijał idlr Oląibiński na wiecach i w  bro- 
sznnra-ch, 'zwaldzając twietdlzcinie o 'bierności Ga- 
liicyi w  finansowej 'gospodarce państwow ej.

Kazimiera Bartoszewicz. -

P i^ ta  po ży czk a  w o je n n o .
„FrenadciiblaUr w  odezwie do subskrypcji 

zamieszcza następujący wybór ciekawych afo­
ryzmów o pieniądzach na wojnę:

Ten zwycięży, k to  ma ostatniego talara w 
kieszeni.
(Fryderyk Wielki, z początku wojny 7-letnięj). 

Do prowadzenia wojny potrzeba, trzech me­
czy : pieniędzy! 
niędzy'
(Marszalek Trm ilzro w XY-tym wieku,

pie-męcizy! 1 jeszcze raz pic­

za nmi

mocarstwo, któro
Schwendi i Montocuceoli)

Obecną wojnę wygra to  
będzie mogło wystrzelić ostatn ią  srdbną kulę.

(Lloyd Georgo w r. 1914 a
Bohaterowie ma/ją wroga. ton nazywa się: 

finanse.
(Victor Hugo).

Jeżeli o  jednej z minionych w ojen powiedzia­
no, że wygrał ją  nauczyciel niemiecki, to o 
wojnie 1914/15 inożna będzie z podobne 111 uza­
sadnieniem powiedzieć, że bankier ma ważny 
udział w  ostatecznem zwycięstwie.

(Fryd-erą k  Lei ter).
Pieniądz jest, nerwom wojny.
Kito daje pieniądze, prowadzi wojnę.
Kto pożycza pieniądze strzela do Boc-hoa 

(Niemca).
Do broni, obywatele!

(Paryski ,,Matin“ z 1910, werbując do pożyczki 
wojennej).

Zwycięstwo w tych zapasach ludów wywal­
czone będzie nietyłko przez, ż-olnicrzy na polu 
ban y —  etyczna wielkość wszystkieh obywa­
teli, ich ofiarność i wysiłek także sit; liczą.

(Boehm Ennolli w grudnia 1915).
W ostatnich dniach subskrybowali między 

imu-nii większe kw oty: tow arzystw a asekura­
cyjne „Pronidentia11 4 nul. K  (razwm z sub- 
skrypeyam i rut poprzednie pożyczki 10.5 mil.), 
filia rentowego tow arzystw a asekuracyjnego 
,.Greslum “ 2 mi!, (raz.etn 5 mil.), towarzystwo 
ubezpieczania robotników gorniczj ch od wy- 
jmJków 10 mil., insty tu t pensyjny d la  urzędni­
ków przemysłu papierowego 1 mil. (razem 5 
lirl.). K asa oszczędności m. Drohobycza 300.000 
K. Towarzystwo zaliczkowe w Nowym Targu 
25.000 K, K asa oszczędności m. Krakowa
000.000 K, miejska K asa oszczędności Tarno­
wa 500.000 K, powiatowa Kasa, oszczędności 
Wadowic 250.000 K, gutajski Bank asekura­
cyjny 1.5 mil., gal. Towarzystwo asekuracyjne 
naftowe karpackie 1 md. (razem 10.20 mil.), 
batalion uzupełń. p. p. 2 8 '— 700.000 K, pra­
skie 'dow. tibezp. robotników od wypadków 
12 mil., gmina, m. Berna 3.611 mil. K (razem 
17.090 mi!.), tryesteński zakład robotników od 
wypadków 1 mil.. Kasa oszczędności 111. Kro- 
miczyża 3 mil., cieszyńska K asa oszczędności 
4 mi!., lublańska, 5 mil., bornoiieka fabryka ma­
szyn 1 mil., budapeszteńskie ogólne towarzy­
stwo asekuracyjne na au.-iryaoką pożyczkę 1 
mil., na w ęgierską 12.5 mil., ogólny B ank obro- 
towy w Wiedniu 1.5 mil. (na węgiomką), wę­
gierska centralna spółka kredytow a na węgier­
ską, 50 ind. (razem 81 mil.).

\V galicyjskim  Banku hipoteczny 111 we Lwo­
wie subskrybował1 c. k. uprz-yw. gal. Benic hi­
poteczny we Lwowie 1 mii., krakowskie Towa­
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń 200.000 K. 
Kas->, oszczędności m. K rakow a 100.000 K, Sa­
muel łh  liman 50.900’ K, hr. I1 rainciszeL Itoma- 
szkan 300.000 K, Bab* tta, Liebermaim 50.000 
K. lir. Alfred Potocki 150.000 K.

Shl>skryp*ye •zdeklarowane w gal. Banku 
przemysłowym przekroczyły 11 mil. K.

rŁ  T a r n o w a .
(Korespoadencya „Nowej Reformy”.)

— 20 grudnia.
(Z Rady miejskiej. — Spis oficerów i żołnierzy 
legionom y di, pochowanych na cmentarzu w Łow- 

czówku).
Pod przewodnictwem burmistrza dra T e r t i 1 a 

odbyło się dnia 18 b. m. posiedzenie Rady miejskiej 
z przybraniem zastępców Na wstępie burmistrz 
zawiadomił Radę o uchwale, zapadłej na posiedze­
niu miejskiego oddziału K. B. K., a przyznającej 
wydatniejszą kwotę na śniadania dla biednej dziar 
twy. Co się zaś tyezy tarczy zegarowej, grożącej 
niesz.częściem z powodu strzaskania, poczynił sta­
rania u kompetentnych czynników. Sprawę dodat­
ku drożyźnianego dla urzędników i sług gminnych 
na rok 1917, referował wiceburmistrz dr. Miintz. Po 
dłuższej dyskusyi, w której zabierali glos radni: 
Kostelecki, Slyliński, ks. dr Górka, prof. Wojcie­
chowski, dr Tertil i referent, uchwalono wniosek 
magistratu, przyznający do dotychczasowego do­
datku wojennego z roku 191G dodatek 5-procento- 
wy dia bezdzietnych i wdowców, a 10-procentowy 
dl 1 dzietnych. Obciążenie wynosi 1 1.G55 K. Nastę­
pnie uchwalono podatek wodociągowy na rok 1917 
w wysokości o procent.

Sprawę budżetów funduszu gminnego na rok 
1)15 i 19B5 referował dyrektor Kusz. Na. wstępie 
burmistrz poprosif Radę o skrócenie dyskusyi, a to 
z powodu, że budżety muszą pójść do Wiednia 
z powodu zamierzonego żądania subwencyi. — 
W myśl c ywodow burmistrza dyskusyi ogólnej 
uchwalono nie odbywać. W dyskusyi szczegółowej 
uchwalono lnidżet na r. ,1915 w dochodach 852.611 
kor. 71 hal., w rozchodach 1,456.788 kor. 21 hal. 
Niedobór (501.176 kor. 50 hal. ma być pokryty ze 
spodziewanej subwencyi rządowej dla miast gali­
cyjskich. . »

W podobny sposob, bez oftuższuj dyskusyi, uch­
walono. budżet funduszu gminnego na rok 1916. 
Budżet ten przedstawia się w następujących cy­
frach: Dochody: z gruntów i domów 83.376 K 87 h, 
odsetki od papierów w artościowych 432.344 K 58 h, 
opłaty 338.252 K, rozmaite 487.391 K 39 h, dodat­
ki gminne do podatków 43.977 K — razem 
1,005.341 K 84 h; rozchody: podatki inne należy to- 
śei rządowe 15.139 K 15 h, roprezenfacya i zarząd 
gminy 119.690 K 99 h, utrzymanie szkół 70.608 K 
33 h, datki konkurencyjne kościelne 320 K 94 h, 
ogród, plantacje, targowica, zaprzęgi 81.681 K, 
sanitarne i stale dobroczynne 36.469 K, polieya, 
straż pożarna, oświetlenie, kanały i t. d, 147.869 K, 
splata długów i odsetek 344 151 K, utrzymanie 
budynków, nowe budowle i sprzęty 16.600 K, eme­
rytury i zapomogi 22.765 K 52 h, rozmaite 214.117 
K 5 h, dobrowolne datki 15:200 K — razem 
1,084.630 K 98 h. — Powyższe pozycyc z mah-mi 
zmianami uchwalono. Na pokry-cie nicdolmiu, wy­
noszącego przeszło 800.000 K, postanowiono nało­
żyć dodatek do podatłów w w ysoko.ści 62 procent 
i pokryć go zfy snbwencyi rządów1].

Ze względu na bardzo trudne finansowe położe­
nie miastu, skreślono prawie wszystkie pozycye w 
dziale dobrowolnych datków. Pozostawiono tylko 
niektóro, i to najkonieczniejsze. I tak uchwalono: 
datki św iąteczne dla ubogich 1.200 K, zasiłki dla 
funduszu ubogich 12.000 K, Tow. św. Wincentego 
a. 1’aulo (500 K, Tania kuchnia katolicka 500 K, Ta­
nia kuchnia izraelicka 500 K. Stow. »Nose Hamito* 
400 K.

Na cmentarzu w Łowczówku—Plośny, spoczy­
wają następujący legioniści których spis podaje­
my, celem poinformowania ich rodzin. Ofieerowk“  
Blejarskt Władysław (* Janusz*},. por. 1 bryg. 
Lwów; Bojarski Kazimierz1 (*Kuba<), kap. 1 p. p.; 
Kędzierski Władysław, (sZąbski*) ppor. 1 bryg.; 
Kowalski Tadeusz (»Włodek-) ppor. t bryg.; Ki­
jak Bolesław DBolesta*) ppor. 1 bryg., Tarnów; 
Szczepański Michał, ppor. 1 bryg.; Szpunar Bole­
sław ABolc k«), ppor. 1 bryg.: Uużupis Eugeniusz, 
ĄZagórski*}, ppor. 1 bryg., Władysławów guber­
nia suwalska; podoficerowie i szeregowcy: Anger- 
bauer Stanisław; Bankiewicz Zbigniew, z Winnic; 
Beku Stanisław, z Burdujeni; Iiieiat Jan, z-Nowego 
Sącza; Bieszczad Bronisław, z Krosna; Borowicz 
Stanisław, 7, „Chodaezkowa; Broniewski Andrzej, z 
Jędrzejowa; Brylski Władysław, 7, Zubek w ziemi 
Piotrkowskiej; Buratowski S., z Krakowa; Bzymek 
Mieczysław Daniel, z Wroli Radziszowskiej; Cha- 
bowt ki Zdzisław, z Komorowa ziemia płocka; Dy- 
miańczuk Józef; Dobrowolski Henryk (»Sęk«); 
Domagalski Mikołaj ze Skały ad Olkusz;- Dutka 
Michał, z Witkowie; Dulęba Andrzej, z Kielc; Dzie­
lić,skt F.dward; Fatyga Władysław, z Wioszczo- 
wy Król. Polskie;.Górecki Wojciech, z Burszowie; 
-Górnik Antoni, z Radomia. Grabezak Ignacy? z 
Prąd.nika Czerwonego; Grodzicki Stanisław, z Kra­
kowa: Grzybała Franciszek, z Odrzykonia; Grzy­
mała Maryan; Gutowski Michał, z Pzewna guli. 
łomżyńska; Guzy Henryk, z Nowego Targu; Czyi 
Józef; Hajn Edward, z Lodzi; Hessel Mieczysław; 
łlojarezyk Edward, z Wieliczki; Hornik Jan; Iwul- 
ski Szczepan Jadoeh Jan, z Borowy; Jancz Antoni, 
z Przedborza, gub. radomska; Jasiński Czesław, z

ty  życia'-, i Ij.lkoAr tern ‘2n*ew6 iiiiii może być -u.- 
■tyiińaruą. Ale m ^ k rw s o y  rzu t oka są to sam e_ 
i śnrpew.le-raBiiiar*, -r-zeiczy ^ni-epot-rzeDne* — -po-

i  nPewaa k#t ©wiązek, ż tein, eto uitfe ak tualn ie -ob- 
eho h i, jest trudny do uNtałunia'. P.o'vvie się nip., 
że makuiyjwio- (lric Jest utylitarnie, o ile nie jest 
nnrlatsim cm G rcttgera, A jedńak co clt-wila 
patrzym y n a  rzc;*y, n a  'kształty i -barwy, co- 
<iz au manny -w©>ib6J i zacłiód sło ika, i >praca* 
malarska- miu-si stać <w jakianś utylitarnym  sto- 

t sunku do wid-zia'1-no.Y-i togo świata.
Owo 2'impo-tiuerabilia. owe id isiecti me»inbra'<, 

mogą St-itó do utylitarnej te-ndcncyi d-ziela w, 
Stosunku objaśniającym, popierać ją, ezyii — | 
juk  się to  mowa — ,»3®fcdfea« idzie w -jej usługi.! 
WJ;iśehvio jeda-ąk '\v tym -szćzęśliiwym wypadku; 
tonieucya- nie jesf- wynikiem, kwiatem  z owe-. 

Igo krzaka, konklozyą, Iac-z ipewn-ą częścią wi-j 
zyi. Np. głośny w ieisz Lś^a-uora- x.Ś"picw nic- 
n-awiśai .przoerw .kiigiiD ma temdcm yę wojen­
n ą: bij \ugiika! — .ważniejazom jednak jes t' 
to, że  otwiera świat ni o na, wiśni, uspołecznia ją 
niejako. Kogo to  0 'an'za, ton r ię th  wspomni 
»Kom uda W allew otlar, 7. k tórego •.•niomoial- 
nościa« nie mog> sobie dać -rady wycliowaw 
cy młodzieży. D la.poety  jednak  niJm a nic nie­
moralnego, — nie w tern znaczeniu,Nzeby miał 
pmać rzeczy niemoraLno, lecz w tom, ż e w  chwi-- 
li, gdy tw orzy, nie z góry n i e  w 1 g - patrzy  -mi 
świat nicja-ko po Taz 'pierwszy. W formie to sic 
później ow.ytwaŚeie z.mionia' j łamie, ało’ taj-jmid- 
oza chwila, gdy ipocta ęzar-pie zc żróJlv, jest 
tvoiaa od przesądzeń. Dlatego się często zda­
rza*, że .później św iat rek tyfikuje swote poglądy 
moralno, -to je s t rozdział świ-ateł i cieni w mo­
ralności, według now ych koncepcji to c Iw  -

jak  się stało bezspornie z Ibsenom, -spornie ! 
Nicfz-schc-m.

Jeszcze raz zaznaczam, żc estetycznej stro 
ny  kwestyi nie tykam . Myśl powyższą możnr 
z-rc«zlą wyrazić ta*kże 'w. innej nomenklaturze 
■np. formy i treśc-i; -w taki-m razi-e oświ-aJozył- 
bym się za formą., nie jak o  -za prz.eciwista.wień 
.-»{woni do treści i jej od'wn'0-tiuym biegunem, lec; 
jako za rozszerzoną treścią.

Z  poruszonym tu problemem porało się w ielu, 
porał się' i St. Brzozowski. Gclj -w *Logendiziej 
Młodej Polskie pisał o poezyi Staffa-, nści wic? 
dział, jaką, rolę m,u wyznaczyć w swoim systed 

pracy .społecznej, a  mm '-heial go odrzucić,} 
pow.edzial: --gdy na. baTkaadi zrwyerężo-n-ogo
losu człowiek rzeczy wisty, a -więc bojownik 
tułacz, wysłać chce swobodne tołmiemi-e .. 
sutiat, napotyka ono na- słcndcznj 111 szlaku 
pieśń S taffa« — późn-ioj zaś mówił, że utwory 
Suiffa są rodzajem skarbu, nie przyznaw ał im 
jednak istotnej wartości- bo jow ej," czy społe­
cznej. Byiy mu ono w -tym system ie »niepo- 
tuzc.bne«, zbytkowne; ani to młot, ani mieeeg 
md -ąb a , niech więc bęJz.Le skarb, lub rodzaj 
altanki d-ia wypoczyuka. łfnie się jednak z.da  ̂
ją te wicisze mieć przecież wartość sp-ołeezną) 
oczywiście pośrednią, jak  cała literaiura ; naj­
mniej w szcJl .a tej w artość widzę w Lyoh ti-J 
tworach St-afva, które 7, góry  pisał, jako spo­
łeczne, »ad mmm* sccyalisćó-w (-K rysia  z  pod 
plota), zo zwykłem w takich razach natrę­
ctwem.

Niech żyją rzeczy ?ni-epot-rzebiww!
A p :y:ir;:iinicj: niech sobie żjęją...

Karot trzjjBoiiski.

Sodo®, 23 Gnidnia 1910.

Kowla; Jaworski Ignacy, z Chodaczkowa Wielkie^ 
go; Kamiński Kazimierz; Kapuścik Piotr, z Często­
chowy; Kin Rudolf, z Łodzi, Klein; Klementowski 
Aleks.,; Kobak Alfred, z Grobowniey; Kociemba 
Władysław, z Piotrkowa; Kogutowicz Konrad; Ko- 
loszek Roman, z Bochni, Konopka Antoni, z Woli 
Antonicwskiej; Kozubal Stan., z Krosna; Kuraczyk 
Benjamin; Młrozak Walenty, z Łętowni; Martyniak 
Romńn, z Krakowa; Nyczowski Julian, ze Lwowa; 
Okoński Włftd., z lYieliczki; Opalski Jan, ze Ska­
ły gub. Kielecka; OzgaJulian; Pawłowski Stefan, 
z Warszawy; Pazucha Zdzisław, z Nowego Sącza; 
Petryszyn Franc., 7 Tarnopola; Pfistcr Ignacy, ze 
Sambora; Pluta Zygmunt, z Częstoc-hy; Polak. An­
toni, ze Szczęsna, gub: Kielecka; Policzkiewicz 
Roman, z Krakowa Południcwski Aleks., ze Lwo­
wa; Przyborowski Józef, z Pruszkowa arl Warsza­
wa; Rabka Eug., z Dąbrowy górniczej; Rogowski 
Wacław, z Kielc; Romanowski Stan., z Ostrowca 
gub. rad o mą Sarwa Scan., z Chliny, gub. Kielecka; 
Sehran Fryderyk; "“Siedlik Jakó li z Nadworny; 
Sobida Rudolf, Gierakowice; Sobotkiowicz Kazi­
mierz; Sroka Leopold, ze Sulinowie; Stec Henryk; 
Strojwas Antoni; Strzelecki Kazim. z Gorlic; Szy 
mański Antoni, z Piotrkowa; Trypka Eug.; Trzeba 
ba Józef, z Końskich gub. radomska: Tumidajewicz 
Paweł, z Biecza; Wantńcli Francitzćk, z Ciężkowic; 
Wiśniowski Stan., z Dobromila; Wójeikiewiez Jó­
zef, z Husiatyna;. Wojtyeh Rafał; Wołoszczyński 
Maryan: Yćrzosek Karol; Yźysznecki Janusz, z Ło­
dzi; Zawadzki-Jan, ze Lwowa i Zhoiński Tadeusz.

Szopka wojenna,
(Na nutę: »W dzień Bożego Narodzenia«).

I.
Bóg się rodzi, a do szopy 
Walą ludy Europy —
Różne bractwa, różne stany,
Chłopy, żydy, księża, pany —

I ulany.
Szopka w twierdzę zamieniona, 
Rozstawiła Ikzne straże,
Bo, jak niesie wieść zrodzona,
Wnet ją Herod zdobyć każe —

Więc są straże.
A ponad nią rCflcktory 
Blaskiem gwiazdę naśladuja.;
W powietrzu warczą motory, 
Ptaki-latawcc szybują —

Wyśpiewują.
Przed obrębem świętej szopy 
Drut kolczasty, wilcze doły 
I armatek ze dwie kopy 
I landszlurmiśći-anioły —

...śei-anioly!
W szopie jak i w »passi®rscbeiric«:
Troje osób wraz z Jozefem —
Jedna rodzina, zwyczajnie,
Wraz ze swoim pierwszym szefem — 

Cnym Józefem.
Nieobecne wół, oślina,
00 daleko odbieżały,
A czmn ich jednak nic jf-fi wina,
Bo władze rekwirowały.

I kwit dały.

II.
Rychło ilmn tii; ugrupował,
*• W ogonck« stanął dwójkami:
- Kto (u pierwszy nanikował — 
1’ii-rwszy'wejdzie temi drzwiami —

St racli 71 ̂ babami!...«
Zwolna szopę zapchlili 
Ludzie różni, dygnitarze
1 ofiarę swa., złożyli,
Dziecku ją przynosząc w darze —

Jak Bóg każe!
Naraz głos .«i$ Słyszeć daje:

»— Na bok ■/. drogi, konsumenci 
I hołoto! Żadne baje! 
łdą. Trzej Królowie święci —

Ci — nadęci!
Pierwszy z królów, Stwórco, nie karz! 
Kro. zy Rzeźnik, za nim Piekarz,
Za piekarzem znów Szowe/.yna 
I dumnie wargi wygina — ..

. . .G i  w y g i n a .

Pomruk glośiĄ królów wita,
Każdy do nóg się im ściele 
I o zdrowie trwożnie pyta:
FNi« zdrożało? A o wiele? —

Bagatele'.*
Królewskie złożyli dary,
Aż Dziecina się rozśmiala,
A z nią święty Józef stary,
Publika zaś oniemiała — .

Wszystka, cała!
Funt kiełbasy, bochen ehleba. 
l i s a  pierniczki, kawał szynki,
Trochę chrzanu i, o Bićha! —
Nowe buty dla Dziecinki —

Upominki!
Magistratu zaeię władza.
Też z uaramijsię posuw a:
Wodę do szopy sprowadza...
Nieehże w niej Jezusek fruwa —

Zdrowo fruwa!
»Gdy podrośnie, to dostanie 
W szkole swej ranne śniadanie, «
Gdy zmężnieje — w łasce Pańskiej — 
Obiady na Franciszkańskiej 7-

Franeiszkańskinj!«

III.
Baba wsiowa p,łącze srodze:
»Pi'Rzeiit dałabym ja rada,
Zamówiłam go (jest w drodze)
D fiuny Hansa Konrada —

Straszna biada!*'m
»Bvś, Jezusku, nie miał braku 
I pożywić się mógł krzynę,
Kupiłam Ci ja. koniaku,
Tę, co piję, butelczynę —

Znaj babinę!*
Pośrednik batalię walna 
Z Józefem staruszkiem wiedzie:
-iNad taryfę maksymalną 
Wszystko dam: mąkę i ślcuMe —

I co będzie!*
»Tytoń, węgiel, naftę, ehleba,
Z najdzie  u  m nie się i »nu lka« ,
Tylko drożej kupić trzeba,
Bo mi grozi »straf« i kulka —

Straf i kulka*... 
Ułan należy, oczy zwraca 
Miłośnie w stronę DMiriut-,
Ta zaś woluj.MiiKio, cuca!
Ta jest uian od Doliny! —

Mói jedyny:*

Wtem aniołki znaki dają,
Że choć szopa droga święta,
W myśl przepisów, któro znają,
Ma natychmiast być zamknięta —

Być zamkniętą! 
sAYszak dziesiąta jest już blisko!
Kończyć zatem widowisko,
Nie marnować nafty, gazu,
Jeno zamykać odrazu —

Już, odrazu!« 
Teodor Kaszyński.

K p @ i p ! m ,
Kraków, 23 grudnia.

Następny jumer „Nowej RefOimy“ .po Świętach 
ukaże się we środę rano o zwykłej porze.

mogi -i funda-cyi Dietla i z fundacji Helcia dwom' 
podupadłym rzemieślnikom. Rozdano wsparcia- z- 
fumiacyi Feliksa Bojaoowskiego pomiędzy 124 naj­
uboższych cłiTCcścian w kwotach od 20 do 100 E. 
Uchwalono zakupić w miejskim składzie pewną 
il-ość węgia dla rozdzielania między ubogich przy­
należnych do gm.ny -m. Krakowa. Nadto wezwano 
magistrat, aby ma jeonom z najbliż-sizycli posiedzeń 
przedłożył wnioski w sprawie obmyślenia sposobu 
zachęty szerszych warstw obywateli do świadczeń 
■na rzeoz ubogich gminy a. Krakowa.

Kcugregacya kupiecka wobec 5 pożyczk" wojen 
nej. Z powodu przedłużenia torminu subskrypcyf 
■pożyczki wojennej, Rada Krakowskiej Kongregacji 
kujriecikieJ uchwaliła wezwać swych członków, by 
każdy, który dotąd jeszcae pożyczki wojennej nie 
subskrj*bował, dopełń" tego obordą.zku objaimtcL 
skiego:

Sprzedaż mąki w Krakowie, Magistrat podajo 
do publicznej wiadomości, że mąka w pierwszym 
tygodniu następnego okresu kart chlebowych, to 
jest od 24 b. m. do 30 b. 111., będzie sprzedawaną 
w sklepach okręgowych po pół kilograma na oso­
bę. W dniu 25 b. m., to jest w poniedziałek, sklepy 
okręgowe będą zamknięte. W dniu 26 b. m., to jest 
we wtorek, będzie mąka sprzedawana od godziny 
7 rano do l l  przed południem, dla osób, którym 
wyznaczony dzień zakupna na poniedziałek i wto­
rek. O ileby odnośne osoby mąki wc wtorek nie 
otrzymały, mogą wyjątkowo nabyć ją w dniach 
następnych, to jest we środę, czwartek i piątek. — 
Dla o.-ób, którym wj znaczono pobór mąki na śro­
dę, czwartek i piątek, odbywać się będzio sprzedaż 
prawidłowo.

Logitymacye na pobór męki. Osobom, -którym 
odmówiono wydania legitymacyi do p-oboru mąki, 
■oraz -kart chlebowych z powodu braku przepisane­
go zezwolenia na pobyt w twierdzy, b.;.lą wyda­
wały biura okręgowe dla rozdawnictwa kant chle­
bowych łegitymacy-e do po-boni mąki z ważnością 
UJdko do 3 lutego 1917 r.

Odnośne osoby, o ile chcą po 3 lutj m 1917 r. 
pobierać mąkę w Krakowie w.inny do togo czasu 
w tutojszjnn komisaTyacie .cywilnym komendy 
(wierdizy posta-rać sio o wymagane -zezwolenie na 
“'-obyt w twierdzy i wykazać się niem we właściwem 
lj; .trze i/krę,gowe-m celem otrzymania legi-łymacyi 
na resztę -okresu legitymacyjnego.

Osobom, które do 3 lutego 1917 r. nie wykażą 
się powyższem zez w obnieim zostanie wstrzymane 
dalsze wydawanie kart chlebowych.

Brak wody w Krakowie. Ostatnie dwa dni tego 
tygodnia wykazały najsłabsze ciśnienie wody w 
sieci’ rurociągów mieji-Jdeh, spowodowane znacznie 
większem zapotrzebowaniem wody przed świętami, 
wskutek tego woda w dzielnicach, wyżej położo­
nych, 1110 dochodziła nawet do mieszkań partero­
wych. Okoliczność ta spowodowała prezydyum 
miasta do zarządzenia, że w toj części miasta dzi- 
si ,j od południa zakład czyszczenia miasta rozwo­
zić będzio dla mieszkańców wodę w beczkach, po­
bieraną zo studzien publicznych. Po świętach, sko­
ro w dnie świąteczne zapotrzebowanie wody jest 
znacznie mniejsze, ciśnienie wody się zwiększy, a 
przez to zwięk?z.\ się również i ilość wody do kon- 
sn-mcyi.

Przy tej sposobności prezydyum mhrsta zazna­
cza. źe roboty około ostatecznego uruchomienia 
n o w e g o  w o d o i ą g 11 postępują raźno na­
przód tak, że już w niedalekiej przyszłości nastąpi 
włączenie go w miejską sieć wodociągową. — Po 
świętach Bożego Narodzenia podany będzie ostate­
czny termin włączenia.

Keks 7. gazowni mięKklej. W otlpov iedzi na li­
czne zapytania, krakowska, gazownia miejnka za­
wiadamia, żc, uwzględniając potrzeby pubkczno- 
ści, nie podniosła ceny koksu, mimo, że jest ona w 
fełosunkn do własnych kosztów produ'kcvi nadzwy­
czajnie niska. Cena koksu, sprzedawanego na miej­
scu w gazowni, wynosi, jak dmvniej, 4 K 80. h za 
190 kilogramów. Jedynie koszta przm-rozn do do­
ił ów wzrosły nieco, a to z powodu na;izsvyozajnych 
trudności w dostaniu koni do rozwózki i wysokich 
eon worków. — I tak: cena za 100 kilogramów
z' od wozem (najmniej 1.250 kilogramów) wynosi 
5 K 40 h, za 100 kilogramów z od wozem i zniesie­
niem (najmniej 1.250 kilogramów) wynosi 6 K, za 
100 kilogramów z odwozem i zniesieniom (najmniej 
500 kilogramów) 6 K 20 h. Do dzielnic przyłączo­
nych o 20 halerzy drożej.

Ruch tramwajowy poticzas świąt. /. dy-rekcyi 
kolei elektrycznej miejskiej donoszą nam, że ruch 
tramwajowy wstrzymany będzie z powodu świąt 
w niedzielę, dnia 24 b. m., od godziny 8 wieczo­
rom do poniedziałku, dnia 25 b. m., godz. 12 w po­
łudnic. O tej godzinie ruch tramwajowy podjęty 
zostania z powrotem na -wszystkich liniach

Przymus oferowania bawełnianych materyj ko­
ców.-Rozporządzeniem z dnia. 2 b. m. zarządziło 
ministerstwo handlu przymus oferowania bawełnia­
nych, kolorowo tkanych materyj na ubrania i spo­
dnie, oraz bawełniany cii IlancIouAch koców (wszel 
kiego rodzaju, z wyjątkiem t. zw. garniturów). — 
Zwolnione od obowiązku oferowania są osoby, 
których zapasy wymienionyęli anykułów wynoszą 
mniej, niż 500 me!rów (wszelkich sort łącznic)-ma­
tury j, względnie 5(Vsztuk koców. Posiadapze ilości, 
przekraczających '500  metrów materyj, względnie 
50 sztuk koców, obowiązani są przed dniem 24 lun 
zaoferować wszystkie zapasy Centrali bawełnianej 
(BaumwoUzentrsille-Resehaffungsabteilung-) w V/io 
dniu (Maria Theresienstrasse 32/34) przy załącze­
niu próbek i podaniu cen, po która eh byliby skłon­
ni towar odsprzedać.

Z dniem wydania tego rozporządzenia, wzbro­
nioną jest wszelka manipulacya w y m i e n i o n y m i  ar- 
t y  kiłami; jedynie detajlistom wolno bezoosredn.o 
konsumentom sprzedawać 20% towarów zwoinio-^ 
nych dla sprzedaży na miesiące od listopada do 
Sty cznia. — P o  f o r m u l a r z e  ofertowe mają się kup­
ce o b o w i ą z a n i  do oferowania, zgłaszać w biurze 
Izby  handlowej i przemysłowej w Krakowie.

$  t e r m i n u
B o c h n ia , 21 grudnia. (D.,putaeya powiatu bo­

cheńskiego na posluclmniu u namiestnika). Jak  do­
nosiliśmy, zgłosiła się we środę na audyem-ye, do 
ekse. namiestnika w Krakowie masowa deputacya 
włościan z powiatu bocheńskiego (nie zaś takżo 
z brzeskiego) w sprawie nadmiernego kontyngentu 
zboża i ziemniaków, z.ażadanego z powiatu bocheń­
skiego. W skiad depntacyi weszli członkowie wy- 
dziaiu Rady powiatowej bocheńskiej 7, wieemar- 
sz.ąłkicm drom Kie.rnikiem na czclc, który też će- 
putacye. prowadził, oraz reprezentanci Towarzy­
stwa rolniczego okręgowego z prezesem drem Rli­
tewskim Do depntacyi toj przyłączyli się samo­
rzutnie delegaci 140 gmin powiatu, którzy na wia­
domość o nastąpić mającej amlycueyi, przybyli z 
najdalszych zakątków powiatu, aby zadokumento­
wać, że kontyngent zboża i ziemniaków, żądany 
z powiatu bocheńskiego, spowodowaćby musiał, 

wobec Dz.czględnogo przeprowadzenia

Trzecia wigilia wojenna. Po raz trzeci zapłoną 
choinki na ziemiach polskich, po raz trzeci będzie­
my się łamać opłatkiem wśród obecnej zawieruchy 
wojennej. Przeżyliśmy i przeżywamy chwile, które 
odczuwamy całą jaźnią naszą, które jednakże do--, 
piero później poznamy. Musimy zyskać pewne od­
dalenie. Stojąc pod wieżą, nie można objąć jej 
wzrokiem. Widzimy podstawę wieży, ale ni,e wie­
my, jak wysoko sirzela jej wierzchołek. Trzeba z 
pewnej odległości spoglądać na nią, ażeby mieć jej 
obraz.

Żyjemy jeszcze nastrojem, ale nastrój nasz nie 
jest sztuczny i złudny. Kiedyś rozum zatwierdzi to, 
co ogół dzisiaj odczuwa. Nastrój ten zresztą jest 
powTorną falą w przestrzeni i czasie. Racławice —
Rokitna... Byliśmy długo narodem w żałobie, byliś­
my potem narodem w krwi i płomieniach, a teraz 
jesteśmy narodem w blasku zorzy. Źrenico nasze 
może jeszcze są niezupełnie przyzwyczajone do 
światła. Prz.yjdzie i na to czas — będziemy niedłu­
go synami słońca.

Walka nocy z dniem, mroków ze światłem ma się 
ku końcowi. Idzie zwycięstwo dnia. Bóg się ro­
dzi — moc truchleje. I oto nasz symbol — stąd na­
sze skupienie duchowe w dniu wigilii Bożego Na­
rodzenia. A oto święto w roku bieżącym jest wy­
jątkowo dla nas uroczystem. NDma potrzeby o tern 
pisać. Czujemy to wszyscy w kraju i w rowach 
strzeleckich.

Przy łamaniu się opłatkiem uścisk dłoni i spoj­
rzenie więcej powiedzą, niż wszelkie słowa. Mamy 
dzisiaj wszyscy jedne życzenia i niechaj przyjmą, 
je nasi czytelnicy, przyjaciele i korespondenci, nie­
chaj je powtórzą innym, ażeby się okazało, że na­
ród jest jeden — że powstaje Polska, jako ona i\ic- 
ży da.

Koncert Maryi Pilarz. - Mokrzyckiej i Zygmunta 
Przeorskiego. Jak już donosiliśmy, we yytorek, dnia 
26 b. m. odbędzie się w sali »Soko!a« koncert chlu­
bnie znanych u nas artystów: świetnej primadonny 
Maryi Pilarz-Mokrzyckiej, wytwornego pianisty Zy­
gmunta Przeorskiego, oraz profesora Bolesława 
YJallek-Walowskiego. Znakomita artystka, Marya 
Pilarz-Mokrzycka, jedna z najwybitniejszych pol­
skich sopranistek, odśpiewS .nieslyszan® dotychczas 
w Kralrawie popNowe parlye swego hog-ntego ifp* 
pertoaru, a więc wspaniałą aryę 7, »Zaczarowane- 
go fletu* Mozarta, z s-Murion Lescaut* Pucciniego, 
z ^Poławiaczy perci* Bizeta, oraz z opery »YialIy«
Catulanfogo, lrtórc z wielkim sukcesem odtwarza­
ła na scenach wloskich. Zygmunt Frzcroski zapro- 
dukuje nam ze zimnym 11 tego pianisty smakiem 
przf-pmkną, sonato Paderewski, go fes-moli). .oraz 
utwory Chopina. Bogaty program, oraz świetni wy- 
końawey pozwalają przypuszczać, że zanowiedzi.u- 
uy wtorkowy koncert będzie jedną z najświetniej­
szych audycyj w obecnym sezonie kontmrtowym.

Z Towarzystwa Przyjaci.d Muzeum Narodowego.
Wydział'Towarzystwa Przyjaciół Muzeum Narodo­
wego zwraca się z prośbą do wszystkich Polaków, 
do ludzi dobrej woli, którzy -żywią gorącą, miłość 
dla przeszłości, a pragną jak najświetniejszego 
rÓE-w-oju cywilizacyjnego Połskt, by w spó łóz i a lali z 
nami nad podniesieniom i pomnożeniem zbiorów 
Muzeum Narodowego na lYawehi. Dot-aeye,, mu­
zealno są, tak skromntę tak niedostateczne, że o po­
ważnym, programowym rozwoju tî j ważnej in.stj' 
tueyi polskiej, aby się stała godną Wielkiego Naro­
du, mowy być nie może. Z tego powodu krakowskie 
Towarzystwo Przyjsteiół Muzeum Narodowego 
ło sobie za zadanie drogą skromnych datków, w 
których mogłoby wziąć udział całe społeczeństwo, 
przyczyniać się niT“tylko do pomnożenia fundu­
szów Muzeum, ale równocześnie zakupywać nowo­
czesne dzieła sztuki, zwiedzać i poznawać zbiory 
muzealne pod kierownictwom specyalistów, urzą­
dzać odczyty, dotyczące zbiorów i t. p., słowem, 
przysparzać i zaztiajamiać się z zabytkami sztuki 
i kultury polskiej, pracować’ nad wzrostem wielkiej 
narodowej instytucyi, którabv w swej treści stała 
się prawdziwem zwierciadłem i obrazem wspanialej 
misyi eywilizauyjnej Polski na Yósabodzie Furopy.
Wkładka ezłonka zwyczajnego wynosi tylko 2 K 
rocznie. Kto życzy PS<jłiicL być (Jelonkiem dożywo­
tnim,. płaci 100 K, członek założyciel składa jedno­
razowo l .000 K. N ajgoręcj polecamy czynienie 
fundacyj i zapisów na rzecz Wielkiego Muzeum 
Narodowego na królewskim Wawelu, bądź to w za- 
bytkaeb, bądź też w kapitałach 

Pasterka. Jak  zawsze, tak 1 togo roku w nie, 
których krakowskich kościołach pierwsza msza 
św., tak zwana pasterka odbędizie się w nocy o 
godzinie 12 z dnia 24 na 25 bm., tj 7. niedzieli na 
poniedziałek. W większości kościołów krakowskich 
ta msza św. odbędzie się w poniedziałek rano.

Muzyka kościelna Chór Towarzystw a opero­
wego* śpiewać będzie kolędy w kościele OO. Fran­
ciszkanów w czasie urny o godzinie 10 przed połu­
dniem. W pierwszy dzień świąt (w ponńatlziałek) 
wykonano będą kolędy: *Chmtus natus est«,

W żłobie leży* i »Lulajże Jezuniu* w ukła.dzie 
W. Żeleńskiego na cztery głosy mięszane Noskow­
skiego: iW itaj gvviazdko«, solo tenor p. J. Stęp­
niowski, G. Francka: »Trzy żłóbku* na dwa głosy 
(sopran i alt), oraz? »Bóg się rodzi* w układzie B_.
Walewskiego na ośm głosów mięszanych. W drugi 
dzień świąt będą wykonano kolędy s t a r o p o l s k i e  

z XVI. stulecia w układzie B. Walewski :go, oraz 
pieśń Orlanda Lasso (XVI. stulecie): »Hctlie s ia-
ruit-«. . .

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie komisyi administracyjnej pod przewodnictwem 
prezydenta miasta dra Le o ,  n.i którcin zui,uwio:u> 
c a l y  szereg spraw , dotyczących poboru opłat od :u-- 
tjkuiów  s p o ż y w c z y c h ,  a między innemi rozpatry­
wano sprawę dalszej dzierżawy poboru opłat miej­
skich od trunków na terytoryum dzielnic. Pod­
górze.

Zasiłki dla instytucyi dobroczynnych Gacgdaj 
oJbylo się pod przewoduidwem wiceprezydenta 
P'.-!lf*go posiedzenie sukeyl d:ibroozyu.n'ej, na k-:ó- 
rem przyznano jmlaorazowe-zaMlki dla ifjąrwafnyeft*,zwłua^gjśa 
in-*t\ tacy i dobroczjhtiifch. ihzyzuano na ! t o za-po-'wykup:ia tych artykułów, bardzo złe następstwa
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lla ludności powiatu, csetkniętego nadto w tym ro­
ku kląskami elementarnemi.

W imieniu powiatu wręczył wiceprezoś Rady po­
wiatowej, dr K i e r n i k, eksc. namiestnikowi szczo 
jtółowo umotywowany memoryał.

i omża. (Ru oh oświatowy. — Przyjęcie legioni­
stów), Wśród wydarzeń dziejowych nie zapomnia­
ło tutejsze społeczeństwo o obowiązkach względem 
jutra i gorąco się krząta około budzenia oświaty.

szkoła
rzeczowem przemówieniu żądania, w memoryale 
zawarte. Eksc. namiestnik w przemówieniu, po pol­
sku wygloszonem, przyrzekł zbadać przez specyal- 
ną komisyę stan rzeczy, przez deputacyę przedło­
żony i uczynić zadość słusznym żądaniom powia­
tu. P. namiestnik pożegnał się następnie nader la- 
Ekawie z wszystkimi członkami dcputacyi, do któ­
rej przyłączył się też p. bar. Goiz-Okocimski, jako 
poseł z powiatów Bochnia—Brzesko.

Po audycncyi u p. namiestnika, depulacya uda­
ła się do referentów’ namiestnictw^ pp. radców”. 
Barowskiego i Maszkowskiego, wyjaśniając im ce­
le deputacyi i prosząc o zaradzenie złemu, co też 
pp. referenci w miarę uzasadnionych zażaleń po 
wiato i zaiządzeniu p. namiestnika uczynić przy­
rzekli.

Jasło, 22 grudnia. Rocznice listopadową uczciły 
w tym roku w Jaśle droczy&t.ym wieczorkiem ueze- 
nice VI. klasy szkoły wydziałowej. Wieczór uro­
czysty odbył się dnia 7 grudnia b. r. w sali »Soko- 
ła«. Na. program złożyły się pieśni, wykonane przez 
chór szkolny, deklamacye (Kamińskiego -s-Uparty«, 
Mączki »List-«) i przemówienie jednej z uczenie. — 
Publiczność, licznie zebrana, v ysłucbala produkcyj 
uczenie w podniosłym nastroju. Gorący poklask 
zyskał obrazek sceniczny, ulużony przez Barbarę 
Żulińską, »Królowa .ładwiga«, odegrany poprawnie 
przez uczehiee VI. klasy.

Z datków za karty wstępu zebrała się kwota 
708 K 22 h, którą komitet szkolny przeznaczył wr 
całości na zakupno odzieży dia najbiedniejszych 
uczenie szkoły wydziałowej żeńskiej w Jaśle.

Z Raay przybocznej miasta Lwowa. Na posiedze­
niu Rady przybocznej, które odbyło się dnia 21 
b. ito., uchwalono przyczynić się subwencyą w kwo­
cie 25.000 K na cele wojennej kuclmi dla młodzie­
ży szkolnej, zainieyowanej niedawno przez komen­
dę miasta.

Następnie obradowano nad prow izoryum bndżc- 
towem gnnny na drugie półrocze 1910—1917, które 
na wniosek referenta prolongowano w dotychcza­
sowej wysokości. Z godnie z koinisyą finansowy 
Rady uchwalono zestawić osobne zamknięcie ra- 
cłiunkow-e speeyalnie za czas inwazyi. to jest od 
dnia 1 sierpnia 1914 roku do końca czerwca 1915. 
Zamknięcie to za powyższe-czas posłużyć ma mię­
dzy innerni także do zilustrowania szkód, ponie­
sionych przez gminę wskutek wypadków wojen­
nych.

Wyrok śmierci w rozprawie o morderstwo w Ja­
ry czowie. Wczoraj w południe-zakończyła się, odra­
czana kilkakrotnie przez trybunat lwowski, rozpra­
wa, której przedmiotem było rabunkowe morder­
stwo, dokonane w czerwcu 1914 roku w Jaryezowie 
Nowym na osobie handlarza Chaima Schorra. —
0  dokonaniu mordu oskarżony był Jędrzej Pełech, 
zarobnik, a o współudział w? tej zbrodni Jan No- 
ryński, robotnik betonowy w Jaryezowie. Zarzuco­
no ruu, że poinformował Pcłccba o stosunkach 
Schorra i w ten sposób ułatwił mu zbrodnię. Dziś 
zjawili się na rozprawie wezwani telegraficznie 
tizcj świadkowie z Węgier, Królestwa Polskiego
1 z Czech, którzy tam służą w wojsku, dwaj nato­
miast inni nie przybyli, Odczytano ich, zeznania, 
złożone iv śledztwie. Po przemówieniach, zastępcy 
prokuratoryi, radcy Kopcińskiego, oraz adwoka­
tów. ogłosił przewodniczący ' trybunału, st. radca 
Rybiek’ wyrok, uznający M ucha winnym zbrodni 
zabójstwa rozbójniczego z paragrafu 141 i zbrodni 
nałogowej kradzieży. Skazano go za to na Wrę 
śmierci przez powieszenie: Noryńskicgo uwolniono. 
Na Pełeelni nie uczynił wyrok silniejszego wraże­
nia, natomiast Noryński, który siedział prasa dwa 
i pół roku w więzieniu śłedt zrni, zdawał się być sil­
nio wzruszonmn. Obrońca P( łeclia zgłosił zażalenie 
nieważności. NoryiDkiego wypuszczono na wol­
ność.

Z K ró le s tw a  P o lsk ie  to .
C. i k. urząd wywiadowczy dla austr.-węg. oku- 

pacyi wr Polsce zawiadamia, że w myśl polecenia 
Zarządu obrotu towarowego w Krakowie z powodu

popierając w ©wicstała tu z iniicyatywy społeczeństwa
handlowa, praciuje „Macierz", która nosi się z za­
miarom izałożcni.a seminaryum nauczycadskiogo, 
jest oddział warsaawskiego Tow „Czytaj". Dużo 
(pracuje też społecznie nauczycielstwo

W sali teatru odbyło się przyjęcie, urządzono 
starami em miejscowych obywateli dla sztabu I biy- 
gady i sztabu I pułku, przeznaczonych do Łomży 
■na zimowe leże. Nastrój panował serdeczny. ■ 
W ogóle stosunki społeczeństwa z k-onsystującyin w 
Łomży pułkiem są jak najlepsze.

Grób najzasłużeńszy ch w Warszawie Zarząd To­
warzystwa literatów i dziennikarzy polskich otrzy­
mał 1G4 K. od anonimowego ofiarodawcy z Krako­
wa na zapoczątkowanie funduszu »grobu najzaslu- 
żeńszych w Polsce*. Projektodawca pragnie, aby 
grób taki powstał w Warszawie.

Poświęceme Ogniska dle legionistów w Warsza­
wie. W dniu 21 bm. odbyło się poświęcenie pierw­
szego w Warszawie Ogniska dla legionistów (Wiej­
ska 19). Przy licznym 'napływie cz.łonków i gości, 
wTśród których .znajdowali się przedstawiciele L. P. 
P., kapelan legionowy, ks Panas odczytał odpowie­
dnie modlitwy, poczerni wyglos.il krótkie przemó­
wienie, wyjaśniając znaczenie tej instytucji dla 
młodego żołnierza polskiego. Po poświęceniu Ogni­
ska, odśpiewano hymn „Boże, coś Polskę", koń­
cząc każdą zwrotkę słowami: „Ojczyznę, w-ołność 
racz zachować Panie". Przemawiali następnie: w 
unianiu Kola Wolskiego Ligi kobiet śnioyatorka 
Ogniska, >p. M. Starz,yńska, podpułkownik Galica, 
komendami 3 pp., 'dziękując iinicyatorom nowozało- 
żonej ins!yt,ucyi i p. A. Zawadzki. Dalszą część 
wieczoru przepędzono na towarzyskiej pogawędce, 
przeplatając ją śpiewami i żywą zabawą towarzy­
ską.

„Ognisko dia legionistów" powstało z mieyatywy 
osób, grupujących się w kolo Wolakiem, przede- 
w’szystkiem p. M. Starzyńskiej przy matciryalnej 
pomocy T-ow. niesienia pomocy ofiarom wojny. 
„Ognkko" powstało z początkiem października br., 
liczy zatem niespełna dwa miesiące istnienia. W 
chwili obecnej. Ognisko liczy lóżok dwadzieścia 
.pięć, przy stakj niemal frekwencji legionistów, do­
chodzącej do pięćdziesięciu osób dziennie.

Z teatrów warszawskich. Świąteczny repertuar 
teatrów warszawskich wykazuje znaczne ożywie­
nie na polu nowości. Poza repertuarem patryoty- 
cznym, który jest stalą atrakeyą w każdym z tea­
trów, na afiszu są następujące sztuki' W *Rozmai- 
tościach* komedya S. Krzywuszewskiego »Zmar- 
twienie Tana llamelbcimu-, »Młody las* Hertza 
i »l'rzed ś]ubem« K. Zalewskiego. W Teatrze Fol- 
skim Beylina »Zuzanna* i iDwio bramy*, kruto- 
cłiwila w 2 aktach .Stanisława Bogusławskiego. 
W Teatrze Letnim ^Niebiańska kula*, oraz nowość 
Vernona i Owena »Mandaryn Wit*. W Teatrze 
Małym sztuka historyczna J. Maciejowskiego i-Ksią- 
żę Józef«. VC ^Nowoczesnym* K. Otchowicza 
» Awantura paszportowa*.

Sa&tstiicye ucteaione przez Rb<k 
Badura ta .  (iizai. tapletzeń 

b Kr&Katfia
Rada Nadzorcza Tow. wzaj. ubezpieczeń w lvra- 

kowie odbyła posiedzenie zwyczajnej sesyi jesien­
nej w dniach 18—21 b. m. i uciiwaliła po załatwie­
niu sprawozdań następujące subwencje:

Krai Związkowi straży pożarnych we Lwowie 
5000 K; Miejddej straży pożarnej w Krakowie 
12.0000 K; Ochotniczej straży pożarnej w Krakowie 
2U0(J K; Miejskiej straży pożarnej we Lwowie 
eOpi! ’K; Ochotniczej straży pożarnej we Lwowie 
2000 K; oprócz funduszu, jaki Dyrckcya ma do 
dyspozycji na subweneyonowanie straży pomniej­
szych.

Z funaacyi utworzonej przez Towarzystwo wzaj. 
ubezp. na pamiątkę 50-Iefcniego jubileuszu w 1911 
reku, a przeznaczonej na popieranie celów'oś wia- 
towo-ckonomicznych, Rada nadzorcza przeznaczy­
ła; 4000 K dla Macierzy szkolnej ks. Cieszyńskie­
go, 4000 K dla seminaryum gospodarstwa kobie­
cego w Snopkowie, 4000 K na kształcenie kiero- 
wmików Spółek handlów o-rolniczych, 4000 K na 
kursy zawodowe Instytutu ekonom. N. K, N., 2000 
K na kursy obsługi maszyn rolniczych, 1000 K Ko­
mitetowi Tow. -rolniczego) w Krakowie' na wydanie 
broszury o organizacji gospodarstw rolniczych, 
1000 K Szkole handlowej T. S. II. we Lwowie, 1000 
K na kursy zawodowe dla rzemieślników w Mu­
zeum przemysł, w Krakowie.

Z funduszu dyspozycyjnego na cele humanitarne 
i użyteczności publicznej udzielono następujących 
sulwerjcyj: 2000 K Departamentowi opieki N. K. 
N. naci inwalidami Legionów', wdowami i sierotami 
po legionistach; po 2000  lv senatom uniwersytetów 
krakowskiego i lwowskiego na zapomogi dla słu­
chaczów wracających z wojny, 1000 K dla Książę- 
co-Biskupiego Komitetu pomocy ofiarom wojny, 
po 1000 K Tow. walki z gruźlicą w Krakowie i we 
Lwowie, 2000 K Bursie Grunwaldzkiej T. S. L. we 
Lwowie. 1000 K Bursie rzemieślniczej A. br. Po­
tockiego w Krakowie, 1600 K Bursie rękodzielni­
czej im. Dekcrta we .Lwowie, 500 K Zakładowi 
wychowawczemu w Miejscu Piastowem, 500 K 
Sekcyi na żłóbki dziecięce im. Sienkiewicza w Kra­
kowie, 500 K na Kolonię Rabczańską dla dzieci. 
400 K na „Rodzinę sierocą" w Krakowie, 400 K 
na „Rodzinę sierocą"‘w Starej Wsi, 100 K na „Dom 
sierocy" w Białym Prądniku. 100 K 'na  Dom roi 
dzm ny dzieci legionistów w Krakowie, ul. Ja ­
giellońska, 100 k  na Zakład sierot w Łobzowie- 
100 K na Ochronkę na Nowej Wsi, 100 K Tow. 
iż radie! -szkółek fn.bl. w Krakowie, 200 K Radzie 
opiek, w Krakowie, 200 K Zakł. sierot SS. Milo-* 
sierJ/.ia w Krakowie, 200 K Zakładowi sierot św. 
Heleny we Lwowie. £00 K Ochronce we Lwowie, 
ul. Żółkiewka, i 00 K Osnronu. >  AnJiyeh-owie, 
100 K Ochrouec T. S. L. w leszczynach, 100 K 
Gniazd, sioroe. w Kętach, 100 K Ochronce w Le­
szczynach ad Biała, 200 k  Ochronce w ftij śicni- 
cach. 200 K Ochronce w N. Sączu, 150 K Ochronce 
św. Jadwigi w Przemyślu. 150 K Ochronce w Wa­
dowicach.

Dla Burs: im. ks. dra Spisa w Kraków ie 200 K. 
senńnarzystek w Krakowie 100 K, św. Wojciecha 
we Lwowie 200 K, w Białej 100 k . gimnazjalnej 
w Bochni 200 K, im, Miekiewu za w Jasie -200 K, 
im. Słowawackicgo w Tarnobrzegu 200 K, Sale- 
zyankom we Lwowie na pracownię biehźniatóką

i ■> Młt i owi ■) Riiir 7 Pvn o (Ja inihiiłci mu -ini komżę, p, Zoiia Oububka: tacko l ampułkami, stn-j - . ,piZC.-jiWUen t Inui z 1,/os.owa. ao b u d ,ma, namąpi i p I Na ceł c  hu, mam tanie: Polski Zwuuck mew. kat.
przerwa w urzędowaniu w czasie od 24 grudnia Ał fioletową, p Stanisława Rodahou.. a dzwonek , m 900 Sckc sżińt scdal Mar Tow nań

e kores- 1 Bc.btarzo. — W pieniądzach w p ł y n ę ł y  następujące w re 2UU, beke. szpit. sedai. Mar. 1( w. pan
dary: 100 K Sekeya opueki nad legionistami wr po-' 
lu; 180 K pp. Bełdowscy (koszta ornatu);-po 10 K 
złożyli: profesor Kallenbach, Rartynowski, dr Ha- 
bichtowa, II. Starzewska. Zurkow'ska; 40 K dr 
Kosticwiez ze Szczeręa; 5 K H. Sadowska ze Zmy-. 
siewie; 4 K A. Kosmowska; po 2 K: Kaczmarska,
M. Sikorska, Windaaiewież, Pollerow Piotrowska, i 
I j. Owczarkiewdez; po 1 K: Kobzdajowa, Ralio-
wdez, Dorrnusowa, Smyczyńska, Sięrbicjewiez, Zie­
lińska, Scliciterowa, Kowalska. Kircłunayer; HOle­
wińska: 80 h, Znczkowa: 20 h.

Z e  ś w i s t a .
Dwie polskie deklaraeye w Dumie. Oprócz do- 

kłaracyi posła GościciJego,-pomieszczają pisrna ro­
syjskie również dwie inne deklaracye posłów pol­
skich, a mianowici,;: posła R a c z k o w s k i e g o  
i posła ziemi kieleckie j J a r o ń s k ic g o .

Ulica Sienkiewicza w Tyflisie, Rada inifpSa, w 
Tyflite-ie uczciła przez powstanie .[lamięć Sienkiewi­
cza, i ipostauowua wyrazić ul miewanie kolonii pol­
skiej wr Tyflisie i Koki polskiemu w Dumie, a także 
naizwać imieniem Sienkiewicza jedną ’5se.'-sfekół 1 
jedną z ulic w Tyflisie.

Próśb, pułków ułańskich Legionów polskich 
o ołtarzyk połowy nie pozostała bez .ęclia, albo- 
w icin do Ligi kobiet wpłynęły liczne datki i dary, 
za które niniejszem skł idamy gorące podziękowa­
nie w imieniu I. i II, pułku wszystkim szlachetnym 
ofiarodawcom. — SS. Miłosierdzia z ulicy War­
szawskiej ofiarowmły: dwa humerały, albę, pasek, 
stułę biało-fioletową; -trzy obrusy, mszał i MRituale 
saeramenlorium«„ SS. T-k-anciszkar-ki ze Lwowa:

We wtorek, dnia 26 b. m.. po południu: >Powrót 
wiosny* T. Konczyńsktego; wieczorem: »Pomysł 
panny Franciszki* P. Gavault'a.

Repertoar miej‘skiego teatru ludowego.
W niedzielę, dnia 21 1>. ni., po południu: »Tcść« 

Abrahamowicza i Ruszkow&kiege; wieczorem: »Ki- 
lińskis M. Bałuckiego.

W poniedziałek, dnia 25 b. m., po południu:
iKopciuszok«, bajka 
» Ułan i księcia Józefa

Walewskiego; wieczorem: 
L. Mazura.

We wtorek, dnia 26 1). m., po pohidniu: »Ogniem 
i mieczem* II. Sienkiewicza; wieczorem: »Kilińi.ki« 
M. Bałuckiego.

1910 roku do 2 stycznia 1017 roku. Wszelkie 
pondoneye w sprawBCh towarowych winny być od­
tąd adresowana do Lublina.

Insjiel cya fabryczna w okupacyi austryacko- 
węgieisldej. Według rozporządzenia general-guber- 
nalorstAa w Lublinie, uprowadzono na terenie, 
okupowanym inspekr-yę fabryczną i powierzono jej 
nadzór nad kotłami pa owymi 

luspckcyć fabryczne, wykonają poszczególni ins­
pektorowie fabryczni, do nadzoru nad kotłami pa­
rowymi powołano oju-ócz lego odnośne tdwarzy- 

łtw a  i organy prywatne. Nadzór nacztiłuy nad obu 
rodzajami służby wykonywuje starszy inspedrtor fa­
bryczny, ustanowiony przy generał gubernator­
stwie.

Wszelkie prace i obowiązki, wypływające, sto­
sownie do p r [lisów rosyjskiej ustawy przemysło­
wi j, z w\ lamaniii inspekeyi fabrycznej zachowują., 
nadal swoją moc. Dla urzędowania inspektorów fa­
brycznych podzielono t> ren okupow any na dwa 
okręgi nadzorcze, a mianowicie:

1’jf'i-wszy okręg nndzoiczy z siedzibą urzędową 
w Lublinie, drugi z siedzibą w Radomiu

Cąbrowa górnicza. (Ustąpienie władz miejskich). 
W sferauli 'ut.tjszego mieszczaństwa wrażenie wy­
w a rła  wk* .lomnńć, że burmistrz miasta Dąbrowy, p 
Edward Kosiński podał się do dyanisyi; to samo 
zrobili zastępca burmistrza u. Le-onaird Martynkow- 
ski i sekrotaiz p. StwfWfwte. KomeiKlant ob%voclu, 
pułk. Balzac dyinisyi nic przyjął, wobec czego bur­
mistrz pouał prośbę o C-ck) tygodniowy uilop. P. 
Ko: ńslii jest. juk wiadomo, bitrnjistraem z nomi- 
rinoyi, piv.;> -/Jiliżających się jednak wyborach, o- 
bawDjąu ńę, że- .kandydatom jego nie przejdzie dla 
niepopularuości, wolał sam ustąpić. Przyczyny ustą­
pienia prezydj i.m miasta, było zachowuiańe saę bu,r- 
snistrza i jego aastępcy w dniu proklamacyi 5 Li- 
sUipada.

Kielce. (Koucert na biedne dzieci). W dniu 17 
grudnia 1916 odbył Mę znowu jeden z koncertów, 
urządzany ch przea Komisyę Opieki publicznej i Rn- 
dc opiekuńczą miasta- ltielc na rzecz dzJ-e-ci, osie­
roconych łub jrozbawki-nych rodzic-icł-luej -opieki 
wskutek wypadków wojennych.

W wieczorze poświeconym polskim kompozyto­
rom, waięla udział orkiestra- pod kierownictwem 
p. kapelmistrza Maksa Hamburgera, która, odegrała 
utwory Żeleńskiego, Karłowicza i Wallek Walew­
skiego.

Utwory Chopina odegrał z prawdziwym artyzmem 
p. dr. Molknor. P eśm Ka-rłow-icza, Żeleńskiego, Gal­
la, wykonane przez p Ma.ryę Biaztygową, i porucz- 
iśka Słabowskiogo wywołały burzę oklasków, po-

św. VTijic. a Paulo Kraków 200, Zakład ubog. i 
sier. Kraków 300, Ek-onom-ki Kraków 150, Schron, 
■ubogich K-raków 100, Dom macicrayń-ski SS. Fc-H- 
cya-nek Kraików 300, Zakład glucho-n. Dwów 200, 
Tow. św. Winc. a Paulo w Jaworznie 100, Katol. 
tanie kiwhiiie Nowy Sącz 100, św. Wiinn- o Rauło 
Tirzebi-iria ioO, św. Wiue. a Paulo Wad-owiPe ■ 00. 
Tow. św. Salomei Zakoipiine 100, Tow. kol. wakac. 
szkól śr. Kraków-J^o-dgórze 200. Dom zdrowia 
„Bratnia- Po-tnoe" Ziikojtaine 250.

Na celo różne: Dorn polski w Hor. Ostrawie 200. 
Archiwum ivoj. doJsk. Kraków 300, Budowa ko- 
śoiolti w Rzędz-inie- k Tarnowa 150.

Na cele oś-wiatowc: Koło I T. S. ].. Kraków na 
ochronki 300, P-o-lskie stów. aikad. „Ognisko" Wie­
deń 300, Na, książki szkol, dla jeńców Polaków 200, 
„Bi-kur Chołini" -na pielęgnowanie chorych 100.

ęa:u krenńii.

Odznacz-crda. „Wimi-cr Ztg." oghisza: Zmarły ce-j 
sa-rz Fra-uftirfaok Józc-f nadał po&tanowłieiiicm ti. d. 19 
listopada, w li-ziiajn-tri duskonałycli usług w speeyal- 
ricm użyciu: sędziom Ałojze-mu Jużwio z Zalesz­
czyk i Józefowi Mioso-wnczowi z Za-błotowa, -oraz st.
-oificyałowi kanc. 'ze Lwowa IVładyM. Wosołow'slde- 
mm zoky kreyż -zasługi z koroną na w*tę<łze medalu J 
waloczn-o.ści; tok samo zloty krzyż zasługi z koroną
iw wstędze medalu waleczności nadal śt. oficyn-j w illa bez rvb. Los nie oszczędził -nam w czasie 
■tow,i poc . lwowskiej dyrefccyi poczt i tclcg-ra-fou tycJl świą|j. r,V2nych bardzo przykrycli ni&spodizia- 
Janowi Sz^niau^kicmu, a  c.łc‘y krzj ż zasługi ^.nek; w tym roku ■za-brakło nawet tradycyjnych rvb 
wstędze nrcilJu whlo^anaśai o.ficyałor\i poczt, o- wili f̂c Jak  wiadomo, gmina krakowska zamowi- 
maszowi Kocylowskimmi Dalej radcy sądu kraj. i ła j iẑ a,epa z góry dostawę 10.000 kiłogran.ów 
aa'!*; sądu powiat.: Brtmciszk-owi BortŁowi z Tod- ^  m  e*aw^w zato-r»'kich. Pierw&zy trstnsjrorfc tych 
wołoczysk, ora® sędziom powiat. Stanisławowi St-o-J^p ^Op.olo 5000 Udłograanów) nadszedł i 
kłosie w Piknie i Frsin-ąSfezkowi Dnralskicm” w J i-  cawartek rozkupio-ny, natomiast reszta 
rosłaiińu, krzyż kawaloiski orderu I-ra.ucbz.ka ,Tó mi,m-o zapłaty z góry, i 
ize-fa z dekoracyą wojiinną, sedzrom dr ń leksnn- wy-a-olało bard-zc przyk 
Irowj- Matłakowi w Białej. Stanisławowi Be^gea*o- j nośc{ krakowskiej. Wet 

wi .w Samborze i FTancisiz.kowi BoAiiano.wskieiuu^n^ ,tłumy iuidmośca napróżttto oczekiwały n? ry- 
w Skotem zhoty krayż zasługi z kur orną na wstędze |,y pial.u Bżccepań^kn, W tym roku wilię ob- 
raedalu wałcczmościj ofieya-łowi kancol. sądu kraj. będziemy bez rytóy i bez w-ody.
w Krakowie Bolesławowi Zieborakowi złoty krzy j-Gwiazdka* dla legionistów. W sali ^Sokola* 

stędiz medalu waleczności, a oficy-an, krakowskiego odbyła:'się dzisiaj w południe poże-

aostał we 
zamówień

góry, i urgeusów nie nadeszła, co 
■e rozczarowanie wśród lud 

-owsikiej. Wcaoraj i -dzisiaj przed -pohtd-

'ziŁsługi ma watędfcac
tow i kanc. z Kołomyi Józefowi Schnerchow' srebr-! gnalna u r o c z y s t o ś ć  gwiazdkowa dla legionistów, 
ny krzyż zasługi, z  koroną n,a wstędze medalu wa- przebyty a jących w KroJrcwie. Obszerna sala zapeł- 
leozinuści. npa ź:,, f,;^,einj św itkami żołnierzy polskich, do któ-

_ I rycłi pospi jszono z dowodem serdecznej pamięci, 
; ' ' ’ nimi opłatkiem w chwili świta-

zyęh chwałach jej brzasku...
du dla obrotu Zbożem '/. oknzyi życzeń Ś w ilc z - jp rócz zoi,';c;-zy i oficerów legionowych, przybyli 
nycli, złożonych Yiicedyrektorowu,
Zaborskiemu, kwotę 200 K.

Na »C«rwo«y Krzyż < złożyli w administracyi „by przełaflań się z ni 
Notvej P,cformy« urzędnicy filii wojennego Za kła- 'ń ;a w pierwszj
,a dla obrotu zbożem '/. oknzyi życzeń świąteez- \ p róc// zolrder'/y i ofić

p. Romai-owi^;^ llro;,-7ySto3Ć przedsrawicieł*} N K, N., reprezen-
tafftki Ligi kobiet, wreszcie szereg zaproszonych 

jwt bitnych osobistości krakowskich.
7,Gwiazdkę* w szpitalu pod *Caraiianii« odbę­

dzie sie dzisia’, w sobotę, o godzinie 4 po południu.
Repertoar teatru miejsJSegcf fv Krakowie 

im. Juliusza Słowackiego.
W niedzielę, (l:da 2} b. tu., po połii-lniit: »Słuby I>xisiaj odbędą się również gwiazdkowe uroczj sto- 

panieńskie*; wieczorem: >W małym dornktt* Tad. ści we wszystki li szpitalach wojskowych,
Rittnera. [ W niewoli rosyjskiej P. Eugeniusz S c h u b e r t ,

W poaiicdzialek, dnia -5 b. m., po południu: »Be-(słuchacz medycyuy, zawiadamia zauiaszcm pośre- 
dobnin jak »olo akiizyjKiowe, wykosnne przez jed-v; tle cm polskie* L. Rydla; wieczorem: iP r/td  ślu- Inictwom rodzinę, że znajduje się w niewoli rosyj-
JoegO 1 członKów nridestry 56 pp. fcem* K. Zalewskiego. , skiej w Vrenewie w gubernii Tulskiej i jest zdrowyn

K o i i i W  1*5 Rditij
Warsizawsa, 22 igrudma.

Vvedle info-rnuacyj wrej*ć
imają-w s k M  Rady:

1) Z u k u i p a  -c y  i ' n i e m i e c k i  >e .i: Lu­
dwik Gónsłd (jltoms. >be'Zi]>.), Fr. bs. Radiziwulł 
(lkion,*. b^zip). Sit. Dzienzlhiidki (ik-oms. ibóz(p.), Bou. 
NieunojoaMsiki (ikomts. bezip.j, A-l. lir. Iłumikier 
(D&nis. str. mar.X, dólcig. arcylb. (ks. .Szelążek lub 
Ms. ltózożdżiec-ki -z łooidlzi), Ku.'z. Ńatainlson (bozp.) 
Lud. Grecidyisizyński (Pi-acu- Nn-r,.), Stefam D ie- 
wullLki (Liga P. P.), lOttłop Stblarsiki (iz lódY-kre- 
p>). A. Sliiwitilsiki (O. N. K.). Koctzioauwisikj (C. 
K. N. —  N. Z. R.), lbuii»w,ski' (C. K. N. —  P. P. 
S.), dcffe-gidt Ktoilliu PańsL (Gaalietwtsila a  może 
Stiuldłiriidki), Biukowibclki (ibelząi.. syrnip. L. P. P.)

2) Z oJi uą)ac- y  i a u  b i r  y a c k  i- e j naj- 
powa^niej.czymi kaaidydaitiamii są.: W. hr. Ito- 
stworcuwSki (komis., str. nar.), Targowisk i (korne', 
sbr. mai.), Bietiń,sk; (Ibeizip., 'z radiomBkiulgio), ks. 
Rokóiuziny (kamomik z Radomia), poseł Łemipi- 
dki VL. P. P ), ■sędlz.ia Sókołowiski (L. P. P., z 
pioitirko-wtsJńeigo), chłop Maj Dr Jankoreski 
(C. K. N. e Luibiiina), PiteuluJki- (C. X. N.) — 
Dziesiąto miejteice mtoustalone.

- W @ | i i a .
A rm ia y s n e r a ła  A rza.

Genewa, 23 igruidnia. 
P iusa  ipaiyska jest izamieipokojioma miowymi 

płamamń Hmdemfnfua-ga, k tó ry  — jak  (twierdzi 
owa ipnasai —  po rozgromieniu Runranów’ ma 
podjąć ofenzywę przeciwko Gdesie.

i-J-our-iial- podnosi, że największe niebezpie­
czeństwo groz Kosy i z e  strony austro-węgier- 
sk!ej armii Arza, która dąży ku linii Seretu, a 
ma na celu Odesę.

Rosyamie m ają 3 linie obronne, a mianowicie 
Ser-et. P ru t i Dłmestr. Kor/ą-st-ną linią, oparcia 
jest atoli- jieidymre Dmiestr. R-ozsiuzygmięcie zapa­
dnie na odicim-ku gonwrała Arza.

s&krełairz Btbmm y  -■n-kmieokiln mmzedzie 
zia-gramicznycli Zimrmcnirainin.

Lloyd Czsorge do f r e f io w a ,
Berlin, 23 grudnia.

::Bcvi'limier Loka-1-Anłze'iger - donosi 7, K npen 
liagi:

Lłoyd G-ełorge w ysłał -do Tropowa tel-ogram, 
w Ortó-iwm podnosi potiraebę- iwfznmocinicmia snju- 
szu amgi-clis-ko-resyj-skiegp i prowradzenia wojny 
aż do zwycięstwa.

M m m  M ^ f !  m i i i i i y  B s f e i .
> (Tel c. k. Biura koresp.)

Haga, 23 grudnia 
Druga Izba iprzyijętt bez obrad i- baz głoso­

wania- p ro jek t aistawy 'o mlad^wyntzamym Ji/edy-1 
cle wojennym w wysokości 1. firn iii tonów.

P3R8«  ̂stan oSi?żHte & irlsndyf.
Bazylea, 23 grudnia. 

Donoiszą tu  z Londynu:
Dni-a 20 bm. ogłoszono w M aiiiiyi ponowny 

stan oblężenia. Dzienniki londyńskie n ie  m ają 
bezpośrednich doniesień z Irlarndy-B.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

W ydawca:

R U D O L F  O S MA N .

N a d e s ł a n e .
(A rtykuły w tyiu aziaie nie pochodzą od redakcyi).

(Tei. c. k. Biurr koresp.)
Sofia, 23 grudnia.

Kom unikat sztabu ige-nera,Łii-ego z dmia 22 bm.
Firont tu a  e e d  o ń s k  i: Nic istotnego.
V  D o b r u d ż y  ma linii jeizioro B ahadag— 

Bactzikodj—1-Iamc'eara—Tuik.oaza po zaciętej 
waive odrzucono nieprzyjaciela na całym fron­
cie W ojtka ibulłga-islcie, niem ieckie, i- tureckie 
Wzięły etnoiwiu 985 jeńców i zidobyły 3 karabiny 
masz y nowe.

B u lg a i iy  p sd  Brmlą.
Zurych, 23 gradnia. 

Pragesa-nmeigcr* donosi:
Wojska bułgarskie i tureckie znajdują się w 

odległości 20 kilometrór oa Braiły
Pitoe oddziały roeyjlski-e obsaidzi-ly -przyerzół- 

ki -nitostowe mad dcl:iyi.n Dirnajem.

t n r s c f e l .
fTel c. k. Biura koresp.)

Konstantyjiop&l, 23 grudnia 
yAg. Milli. (binos,: Gllówura kw atera 'Og^rsza 

dnia 22  bm.:
Na fi-omicioip e r  sik i m rad ipółnoc o-d llainadAn 

Ocłparł-o iprobę niupadii Rosy-ain, z  ich 'Stra-tami. 
■Na fiounci-e F  e 11 a h i a -titwia 'Wadkst artjiioryi. 
N a innych frontach żadlncgm s&afciaŝ ófcEtęjsizie- 

g’o 'wtńlarz'emi,V.

Angi^Sskte dzlet& zniszczenia.
Budapeszt, 22 grudniu. 

>PefeT.or Jouiimal* domiOisirz Ploesti:
Anigilicy misiłoiwali zm-i-SziCzyć ẑapalsy nafty i 

■kopalnie w Rmimmmii. 1'od [przowodniiet-wemi am- 
gic-fekiego attiaobó wroj-dkowogo przybyła do 
Pl-oesti komisy a, która zakupi’a wiszyisilkie ?.a- 
pasy -nafty i ka-z-ałn ipodipalić 'zbiornik.. Ale za­
pasy nie ulogly <w iziiijpełnoóci aaiszciz-emim, a 
szikody miożna było w krótkam cizasie irsmnąć. 
Liczbę zbiorniki nie ‘byQy mtcaie maras-zione.

 ------------- o------  —

N ota W ilsona w  WledwłjL
(Tcl .  c. k .  Tsiura k o re s p . )

Wiedeń, 23 grudnia. 
J a k  dizicmaiiki dionosEą. amerykański amba­

sador wręczył wczoraj notę Wilsoitw w mini­
sterstwie spraw zagraniczny cb.

ifjpkiMłyi/ny sukces liiemcdf!.
'  Rotterdam, 23 gradinia.

Donoszą tu  .z Nowego Jo rk u  z  powodu noty 
Witem na:

Sfery, sympatyzniją-ce z Niemiicami, sa żytvo 
uradowane mot-ą WiTsoma,- k tó rą utważają za 
zwycięstwo Bernstorffa, ambasadora Niemiec w 
Waszyngtonie. T ak  piszą, amioiykańsko-miemioc- 
kie diziemtnilkL Wr amgieiigkiej p rasie arn-ea-ykań- 
skiej -są izdam-ir podizielone. Gzęść te j prasy  
twierdzi, że miota W ilsona .jest przeidlwezesną, 
efzęść zaiś u trzym uje, że da ona rządowi angiel- 
slciemit sposobność do podania swoicti celów 
wojennych i warunków pokoju.

Desałowil m i m  za poucjsm.
(lei. wł. „Nowej Reformy”).

Lligano, 23 grudnia.
31 deputowanych francuskich wystosowało 

rr.rrnfest, w którym  domagają się natychm iasto­
wego pokoju.

P a w r ś i  G e ra id a  do BerH na.
Berlin, 23 grudnia.

A i uh asa do-r anu-crykaiteki Gerard ipowrocd G.o 
Becliiw. W rrajbbż'szych dmibuh ivyda tutejsza 
IroTonia amerykaikdca na raesć Gerarda śnia­
danie pchóitnfce, w  krótem  -weźmie także udział

JT jŁ IT JS Z  K A D Y I
Radca dworu, Kawaler Orderu Leopolda

zasnął w Panu po długich a  ciężkich cier­
pieniach, zaopatrzony św. Sakramentam i, 
dnia 16 grudnia 1916 tv 56 roku życia

W yprow adzaiie zwłok z kapbcy cm entar­
nej do kościoła parafiabiego odbyło się 
urn w torek 19 grudnia o godzinie 7 V2 rui­
no, a  po odprawnonin nabożeństwa żało­
bnego na miejsce wiecznego sooczymiku 

w Zakopanem.
Zakopane w

m i  m m  f i l !
w i1 zwartą rocznicę śmierci odprawio­

nym zostanie

N a b o ż e ń s t w o  ż a io o a f j
we środę dnia 27 grudnia 1916 roku tw 
kościele OO. Kiapijoynów o godzinie 

10  rano.

Podziękowanie.
■Wszystkim, k tórzy  z powodu śmierci nieod­

żałowanej pamięci ś. p. W iktora Doleżaua dy­
rektora c- k. Seminaryum naucz, męskiego w 
Kętach okazali nam  w tej ciężkiej chwili współ­
czucie i wzięli udział w obrzędzie pogrzebowym 
a w szczególności Przewielebnemu ks. Dzieka­
nowi oraz ks. prof. J . W ądolnemu, Jaśn ie  W iel­
możnym Panom  R ady Dworu Zaleskiemu i R ad­
cy Andraszkowd, W. Panu DiTektorowi dr. Mi­
kulskiemu, W. P. Lolafeowskiemu, W. P. profe­
sorom, nauczycielom i nauczycielkom, uczniom 
i uczenieom, w szystkim  kolegom i znajomym 
zmarłego składam  staropolskie s-Bóg zapłać«- 

Antoni Doleżan z matką 
Krakqjv, 22 grudnia 1910. 9954

Towarzystwo „Tnngsraiu". Wiedeń IV., 
plac Móiiwalda Nr L

Dnia 19 grudnia 1916 zarzartą zortała pirzed 
c. k. sądem powiatowym w N-owym T argu  do 
łez. U. VI. 735/16 następująca- ugoda:

Oskarżona Józefa V i I czy liska przeprasza ni­
niejszem oskarżyciela pryw atnego Włodzimierza 
Tchorzewskiego za zarzuty, jakie czynda mu w 
listopadzie 1916 w Zakopć nem w poczekalni bu­
dynku pocztowego wobec p Urszuli Brzozow­
skiej — zarzuty’ te ia-ko r.icuzooadnione cofa i 
upoważnia niniejszem oskariycią la pry wa tnego 
do jednorazowego ogłoszenia powyższej treści 
przeproszenia w dzienniku »Nowa Reforma* u 
rubryce »Nades!ane« na  koszt oskarżonej. 
Oskarżyciel prywatny- powyższą deklaracyę tu- 
dzii ż zobowiązanie oskarżonej do Triadom-ośc: 
przejm uje i skargę c >fa. 9951

Józefa W ilczyńska nip.
Wio-dzmu^rz Tchorzewski mp

1 BfHii fosre! mi il Pi pMs
trseba się wziąć do natura lnej wody’ mineralnej, 
Do tego zaleca się najlepiej Ma it omeg o Giess- 
litibier. T a nstu rau ia szczawa, w ytryskająca 9 
czystej skały  granitow ej, ma wyborny sm ak 
orzeźwia organizm i nadaje się najlepiej na 

stały  codzienny napój. 99.43

/



Nr G43 N O W A  K S F G - f i l i S

P osznitujc ,
praktykanta lab pradtykantki ? 
ukończoną 2 lab 3 kl. szkól śred. 
lub wydz. M. Taffeta nast. księ­
garnia a n t , ni. Szpitalna 1. 8.

9932 1 2

Do dwócii uczni
s niższego gim nazjum , poszukuję 
guwernera. Bliższych wyjaraień u- 
izieii z grzeczności wLść. domu 
jrzy  ul. Ploryanssiej 1. 43.

9>J27 1 3

Kasyerka
zdolna, Niemna, orzyjmie posadę. 
Umie po polsku. K ilkuletnia prak­
tyka. /głoszenia pod „Carmen* 
przyjmuje Adsim. „N. Reiormv“. 

9939

SPDłKfl SpO!U“ CIfc
W KRZBZWICACl

poszukuje samodzielnego kierownica 
sklepu korzeunago. 9930 1 3

Do m m m  zaraz
-klip na.ożny z dowolnemi ubi 
kacyami Ul. Słowiańska 2 lub Kro­
woderska 35, plau ta.gowy, stacya 
tramwaju. Wiadomość: I. krźm iń 
sk.i ul. Długa 34. 9926

W o ! s y
na k u r a  M atu ? . i  In te l, uznneł. 
odbywają sie do 28 b m. Zgł sze- 
nia pod „iŚsdel'*  przyjmuje Ad- 
min. „N. Reformy11. 99i2 1 2

PeszsaSfMlt
i proszę o a ires p. Kowalewskiego 
w sprawie oidzierżaw ienia mi po­
lowania, w okolicy Szozakowy J. S. 
Kraków, ui. Królewska 137. *

9919 1 5

K opalni n a f ły
produkająctcii, we wierceniu bę­
dących, poszukuję do kupna. Zgło­
szenia tylko uj JSimanłowane pod 
„fńonian ICO'1 przyjmuje Adram 
„N. Reformy*. ‘ 9810 1 2

0 WJfWJ fCM
od stycznia. 2 pokoje, pięknie 
umeblowane, fr ntowe, z kuchnią, 
cl Siemiradzkiego 3, I piętro, na 
lewo. Oglądać m .żna między go­
dz ną 10— 12 przed południem i 2—4 
po południu. 993 i 1 4

R! "SU
śls

Robota 23 G iu u ira  1 9 1 f

W s i  ś w i a t a
nadeszły do handlu pod firmą 51. Kukla, Kraków, ni. Karmelicka 17, 
doskonałe wódki, rumy, nalewki, kontak francusk., wina deserowe, 

austryaokie, węgierskie wytrawne, stołowe, tokajskie.

2 a i s Ł 5 ; i * a ! SY 9891 2 3

. y i n ł
rutynowanego, zo substytuoyą po­
szukuje adw. Dr Henryk Berman 
w Krakowie, ni. Grodzka 62.

9944 1 3

S A L E M I E
c o d z i e i a a i 3

BLOKOWE fO L SK IE
Kilka pusad walnych

strażników nocnych. Zgłoszenia pod 
„Instytut Strasy Nocnej", ul. św. 
Gertrudy 29, od 3—5 po południu.

99.;6

tygodnia we

Jesf kUKa psi
młoaych, rasowych pro.-ist do sprze­
dania. Bronisława Rajtarowa, Kra 
ków, Krowodrza, nl. Mazowiecka 71. 

9943 1 3

m i e s i ę c z n a
własnego nakłaun, w kiikuuastu odmianach, jak  równ.ei kieszonkowe- 
ścienne i t . p., wysyła natychm iast w paczkach pocztowych, w odpo­

wiednio zestawionych ilościach

D R U K A R N I Ą  P O L S K A  
W  K A L W A R Y I  Z l S B I Ś Z Y » O W ‘ I l t f i J

Do dalszej konfekryi dostarcza się również samych bloczków 
codziennych w dwa wielkościach ( tygodniowych.

Zgłoszenia częściowe i hartowne wprost do Kalwaryi. Wysyłka 
za pobrani, m. Z a m ia n a  d o z w o lo n a  c d z v ro tn ia . 92Ó5

K u p i ę
m ałe urządzenie elektryczne do wy 
robu wody sodowej, lemoniady i t. p. 
Lis.owne zgłoszenia pod adresem 
B. Ozapor, Chrzanów. 9922 1 3

Orzei „"S

lu li
starszy, lepiej sytuowany, poszu­
kuje w celu poważnym znajomo.-ci 
iC starszą bezdzietną wdową. Adres: 
Z. z listami Alexandrowicz, Kra­
ków, ni. I.nbicz -10. 9913 1 3

D S W O N K J
elektryczno, naorawia i instaluje 

z pretyzyą i tanio

I £ „  N I E M E T Ż
optyk i mechanik 

K ra b ó w , a  ’o a  S a r m e l .c b a  35.
3469 12 12

’ SPÓŁKA FAKTUROWA I
©

W  K R A K O W I E  ^
Stowarzyszenie zar. z ogr. por.

u l i c a  P o d w a l e  L i  7

wraz z Filia w Tarnuwis, ul. Krakowska 8,
zawi dstmia swoich P. T. Klientów, że na podstawie uchwały 
Rady Nadzorczej zniża z du>em 1 stycznia 1917 r. procenta 
od wszystkich wkładek oszczędności na  książeczki i w ra­
chunku bieżącym z o’/, na

T r z y  p i l i ®  e t n i y
znanych m.uarzy polskich, kilka cennych, starych obrazów, dwie b:blio- 

teki mahoniowe i srebro stołowo, po niskich cenach do sprzedania.

H ftlA  UCYTfiSYlHa, PAUŁC SI
9321 1 3

t  - er

K.&!

mm te iff i Mm\ s iiii i i i i
pod firmą: '''28  12 12

Lotta Starali, Erafeów, ul. firodz&a 9.
jest, ua sezon ooecny bogato zaopatrzony w płaszcze ziir.owo dla chłop 
czyąów i panienek, jakoteż w bluzy, halki, szlafroki, żakiety switrowe 
pończochy i t. p. W sz y s tk o  w  w ii lh ls u  w y b t-™ t. C eny  u s a ta rb o -  

w a a e . Zamówienia uskutecznia się w przeciągu 21 godz.n.

NOW E KLWSA HANDLOWE
W S zkodo b u c h a l ie ry i ,  r a  :ńu ii:U aw oścl p a ń s tw o w e j 

1 j i k a ń l s  n i  m a a y u a c h

STANISŁAWA BURNATOWICZA
w Krakowie, ul. Fioryańske L. 55, I  p. 

r o z p o c z y n a ją  s io  d a t a  iC s ty c z n ia  1817.
Wpisy cudzie m ie. Stenografii uczy lektor Uniwers. Jagieł I. 

p. H. Nennel, języka niemieckiego dyrektor Insty tu tu  języków 
p. Stanisław Go doiann.

Superarbitr war-.ych, niezamężnych inwalidów wojskowych 
i legionistów, poleconych przez ich bezpośrednio władze, przyjmuje 
się bezpłatnie. ' 0683 4 10

zapiski tygodniowe i bloki codz eune w 3 wieKościacn, portfele i no­
tesy do zapisywania agend i t. d. sprzedaje bardzo tanio S l e n r y k  
-O sc laa ii! , W ie n c ia ,  4 , Laiironzenbirrg 5. 9896 2 6

O
iirgSSł^

l a i i i M i i E ś

M i4 938 i 2 2

Podatek rentowy rraz z 100°/, dodatkiem do podatku 
rentowego opłacać będzie Spółka z swoich własnych funduszów.

M s s łi i  d e s8ru w sl
można zastąpić wybornym pasztetem 
z gęsich wątrćbak, kg 12 K; w pu­
szkach, na dłuższa przechowanie, 
puszka 1 K 60 h; birfiau w kost­
kach czysto mię my ;'0 sztok 10 K; 

w taflach, kg 24 K, poleca:

CHRABĄSZCZ I SKA
K rak ó w , u!, ś  v. T o m a s z a  20 .
9928 (Wyroby v. łasne). 1 3

O M a d y
mięsne, z u-ch dań po 2 K, wydaje 
w domu i na miasto „Kuchnia do­
mowa . W abonamencie opust zn» 
:zny. Ul. Sławkowska 14, I p.

04 3 8 15

ilfesie oseia
znająca bardzo dobrze krawiecrvz. ę. 
gospodarstwo, poszukuje p->ftady na 
wieś "1.1-go grudnia. Zajmie sie 
gospodarstwom, wychowaniom dzie­
ci it'i Zgłuszenia pod: „Pracowita" 
do biura ir,sera:6w i dzienników 
-.I ary a na linyczyca, Kraków, Ja- 
giailońska 7. '  e .31 5 5

0§PQ§2&&
z gruntowną znajomością we wsz1 ct- 
kieb gałęz, ich ogrodnictwa, a szć e- 
gólnie w uprawie warzyw na wicksza 
skalę, poszuki.jo posady od 1 e:y- 
czma 1 91? i. Zgłoszenia: Piotr Se­
tlak, Tyczyn. 8339 3 3

iM

wykenroje starannie i nie 
drogo. Srradom J. 8, I piętro 
ud 4—8 po poł 9646 5 o

ReMnifi-niPGiu&iD
szuka zajęcia. Zgłoszenia list 
przyjmuje A dm inistracja „N 
Kefoidcy11 pod „ P r a c a 1*.

8858 9 0

O d  1  k o r o n y  

S s M a s i M  d l a
o i i  4  £ i« » 3 * o ia

S s k s l e WŁa

przyjmuje sic; da roboty:
U! ca Karmelicka 7, il. piętro
kamienica w podwórzu. 69 i0 1 0

w  Ż y : ? C 3

W i | t o r  - J f i l i ś i n
poszukuje k e^ c y p IS A la , Po­
laka, z substytucyą od 1 sty­
cznia 1917 r. — Superarbi- 
trowanyra legionistom polskim 
pierwszeństwo. 9814 3 3

Sr./selaas feamleaicą
o newoosesnem urządzenia. Pośred­
nictwo me Kpuszczalne. Zgłoszenia 
przy ul. StuizLa jj* [[ p. u;<i7 ó 3

—. - - i . i R  .ya
poszukuje p-isady do dzieci, ze sz> 
ciem lub do wyręczania pani domci. 
Kcflckiuje na wyjazd lub ua w eś. 
Akrosi Ant- nlna Lachman, ul. św. 
Filipa 11, oficyny, I l i  pietio,

9336 3 3

Zażądać zadarmo, optatnie cen 
ni a wiedeń-'kich k«.-* artyety- 
cznych; g «? iasć l:o«zych  i nowo­
rocznych V.ol ia  i2

w s j & u a j o h  ^ ł s s t ó w e l j  
i k a i t  |s©caśjf polastłcj

Karty jjiHo*ne, karr.y z życzeniami 
i karty z kwiatami, jukuteż roki 
na h„,y p0 ccr.ach hartownych dla 
odprzedawców. -  F -bryką pieru 
zbytk-.wego Adler, Zehel & Cn. 

lei.eń, il., lJiaterstrasse 06/8’

rebro i antyki
kapuje i sprzedaje S. Katzner 
u!. B ra c k a  3 . ss-27 1 3 20

Kaszel
chrypkę, zariefWieJtie, ka ta r usu­
wają jedynie i w sposob nieduści- 
gni&ny luhacz&wickie pastylki leśne

sra w r  «5sSii¥ln

z czarnej skóry boksewsj
z drewiuaaemi podoszwami z ochra- 
niacatnfi zwauemi 1’cdeś, ele-gan :ki 
fason iv najlcpszem wykonaniu, wy­
glądające zupełnie tak. jak buciki, 
które kosztują 70 K. K-kk e i wy 
godne, inęs :io i damskie do na­

bycia u firmy

Kraków, n U R ra fo w s k a M ,
naprzeciw Ratusza i stacyi tram ­
wajowej. 9895 2 2

SYNDYKAT ROLNICZY v; Krakowie
(FILIA  W E LW OW IE)

poleca 9721 2 O

ŻNIWIARKI I KOSiARK!
p a  a i s l d c h  c e ś i a e l l 3 póki dawniejszy za nas starczy

Najwyższy czas zamawiać ozsścl do maszyn żniwnych-

In szyn y i o  p i s a a l s  i m f f l o s s i l i
nowe i  używane, w s t ą i k i ,  k a l k i ,  S a r b a  do cyklo- 
sty 1*1 oraz j t a p i s s '1 W5 skotYy zawsze na składzie

RUDOLF m S K ,  KHlfe,
19 ptóSffi

9902 2 3

o
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sui
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ci o•— w-(
(2nj <y>
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c<3

ZJ<vr—-d

z  dochodami powyżej 4000 K, ka- 
w iler. ożeni się z p .nną lub bez­
dzietną wdową, osobą ictel-gentną, 
gospo.iariią i przj stu jną. Posag po­
żądany. Łaskawe zgło-zenia z fo- 
tog.afią pizvjmnje Adm-n. „Nowej 
Refo rny pod C. 17. Na anonimy 
nie odpowiadam. 9579 5 5

Wojskowe zararki w feramoiafet.

Do nabycia V e wazyi.tkich apte­
kach i drogueryndi. — Zadać wszę­
dzie wyrażało 't ' iko pastylek -S-i- 
Tiss1 i u;e przyjmować im .jcu  bez- 
w arteiefcwyłh preparatów. Wysył­
ka wprost po nadesłaniu nuieży- 
tości 3 K 40 h. 5 paczek cułatnie. 
Apteka w Luhaczówicach, 8:

7672 22 35

dokładnie nregulowaneiobcip,gnięte. 
Niklowe lub stalowe K 12'—, 16'—, 
20 —, z błyszczącą rad) wą tarczą 
K 16-—, 2Ó’—, 24-— W  srebrnej 
oprawie K 1S-—, 9 4 - 2 8 —. Ż  
Myszczi/sn» rtidyową tarczą K SC1—, 
56'—. Srebrny zegarek w branzo- 
letce rozciąg. K30 —, •jut-— 4(“ —. 
14-karat. -.hity zegarek w branzo- 
letco rozciąg. K 1UO'—t  120-—, 
140'—. 3 letn ie pisemus poręczenie. 
W ysyłka za zaltóiką. Niema ryzy­
ka! Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. K e m s J a  f a s p y k a  73- 
g a r a w  l u n  c. i k.
n iaw . dostawcy, Biiis Nr 1854 
(Czethy). Bezpłatna wysyłka mego 
katalogu głównego każoemu na ży­
czenie. 5554 20 20

S f e w t e R :  p o m ę c z o n y .
Tysiące listów dziękczynnych leżą do przeglądnięcia. — rtłŁ iy , 
pS ekay , ji(Łri>y fei«i«| otrzyiunje się przy użyciu

Era mad, A . Rixa ćire na 4 o piersi
przez władzę badanego, z poręczeniem nieszkodli­
wego, w każdym wieku szybki, niezawodny skutek 

—i - j  wywołującego, zewnętrznie stosowanego. Jedyny 
kre:n "a ^ Ust' z P0W0(ln jego znakomitego
działania trzym ają apteki, perfnmarye etc Dawka 
n a \p r i|Ł  3'30 K. wiolka dawka osiągająca skutek 
8'30 K W ysyłka ściśle dyskretna. Kos. Dra A. R>Ta 
Lab''rat., Wiedeń, IX.. Dackirergasse 6/V. Sułaly 
w Krakowie: aoteka W iszniewtkiego, ul. Floryań- 

„ ska U)l drog. Komuro-rsciego, ul Floryańska 33; 
Perfumerya ped „Kometą* handel Heima i Ski, Ry­

nek 37; K. Miklaszewski, pl. Dominikański 1; drog’ Braclis, Tut- 
uów; apt. Łopatki, Kołomyja, ul. Jagiellońska; w Bielsku: drog. 
Polaczka, ui. Kolejowa; w Cieszynie: drog. pod „Czarnym psem* 
j drog. pod „Kotwicą*. 8357 4 6

y  s i l  r o z p o c z y n a j ą !
Praktyc/ne kursy b u c fc a a is ry i p o ^sd . i ste­
nografii, ra c liu ak s^ w fiśc i p E Ź stw o w eJ, korespondencji 
lmndl. i t. d. rozpoczną się w pierwszych dniach stycznia 1917. 
^ p i s y  p r s y f i a r j e  s i ę  G ezisicsisłs  oj? 9 —S.J i 3 — S

w Pząd. aprobowanej

M i  U H  J t f i u f  Jana M
KrsKćo, FisiyaiSiia 23, il. p.

Liczne listy dziękczynne i polecające. Ceny niskie. Zarząd 
poleca uczni na pos« iy. 9855 i  2

•is!!8psz3 myrfo do 'ilsiizny
mvdłące ooiicie i osiewające błękitną, czystość, wysyłam do 
każdej stacyi pocztowej 5 kg z opakowaniem za 56, 40 

i 4 5  koron za zaliczką. 9933

U ¥ n r ® n h m m  L u d w i g
W i e d e ń ,  I Y .,  o ż s s e l m u i r k t ,  F r c i f e a a s .

P oł

akadernickiem wykształceniem, z grantowuemi doświad­
czeniami w dziale maszynowym i elektryczności, z kilku­
letnią praktyką, władający poprawnie językiem eolskim 
i niemieckim w słowie i piśmie, mający me mniej jak 35 iat. 
Zgłosić sr; zechcą lylko reflektanei o zupełnie poważnym 
charakterze, którym na stałaj posadzie zależy 1 którzy mają 
wiele doświadczenia w obchodzeniu się z robotnikami. Zgło­
szenia z dokładaera curriculum yitae, dołączeniem odpisów 

1 świadectw i  podaniem wysokości żądanej płacy przyjmuje 
Adrainisłracya „Nowej Reformy" pod *VSS1. yssi 2 2

' SSBSgE CT3BenaaBBggy jg. m B B tB B m B m a H m sa B B m

zawiadamia, 12 z dniem 15 b. m. przeniósł swmja s/.kołe 
tańca na ul. Dunajewskiego 1, 5. Z początkiem każdego 
miesiąca rozpoczyua nowy kurs tańców dla dorosłych i uczą 
cej się młodzieży. Specyaluy kurs dla dzieci od 10 do 12 
lat, połączony z gimnastyką i kulturą ciała Każdej soboty 
i niedzieli odbywają się komplety od godz. 7ł /a.

U w aga;. W urugie święto wo wtorek komplet, a 3.1 
b. in. wieczór Sylwestrowy.

7głoszenia: Ul. Niecała 1. 4, parter. 9900 2 2

Fabrykanci
§ h a n d la rz e
Położenie, w jakiem obecnie znajduje się 

wyrób i handel mydłem, brak surowców, 
przedewszystkiem przydzielanie tłuszczów, 
ograniczenia w wyrobie i banału, powodują 
jaku nieuniknioną koireczność połączenie się 
wszystkich kół interesowanych. Odnosi się to 
nmtylko do jednosfeit, lecz także do szerszego 
ogółu, by strzegł słusznych interesów. Aie 
tylko związek wielki, możliwie wszystkie kola 
interesowanych obejmujący, może ten cel 
osiągnąć. Przedewszystkmm musi się też o to 
mieć starania,' ażeby zdobycie i rozdział su­
rowca i sprzedaż gotowych wyrobów odby­
wała się przy udziale wszystkich itUcrr-sowa- 
nych. Komitet, czyniący przygotowania uo 
założę’ ia ..Zwiczlui aógtr. f  brykantów mydła 
i handlarz. “ zaj.msza wszystkich interesowa­
nych na niedzieli; 7 sjyeznia 1917 do sali posie 
dzeń doino-austi’. Izi-y handlowo-przem. punkt, 
na godz. 9 przed południem na konstytuujące 
zgromadzenie, a my prosimy wszystkich to­
warzyszów zawodowych o jak najliczniejsze 
osobiste przybycie,

Prosimy o natychmiastowo zawiadomienia 
nas o zamierzonym udziale 1 gotowi jesteśmy 
Panom Kolegom z prowincyi postarać się ua 
czas o mieszkanie w Wiedniu.

9925

Ródancya zawodowego organu
„D E  S E I F E “

W ied eń , VI., A rn e r l in g s tr a s s e  19.

Rozrywka ssłkteczna.

K : n o  k i e s z o n k o w e
aparat z  50  P ijŁ  .ta i w -ilt-jranchioj kusooio ty lk o  K 2 '10 . Osobne 
eorye o'ln. p o  1 S . Pof.johajas ukazało się 20 seryj; po nadestanu 
należytośoi i 80 li za porto i opakowanie. Xa robraniem o 60 h drożej 
Wiele liFfO"' z uznapjcm i ponownych zamówień. F. Et. B eTjjm ajtlf 

obecnie W ied eS  V., S ó h lg s s s e  4 S ;TU. OilBpr-.adawoom opułt, 
8400 7 O

N a k ła d e m  S sI o s h  S ia is y s y  PoSskivi? w  S r a k o w is
ukazała się na przepiękna aktualna książka

Baśń fantastyczna o Jansslkf Strzelcy 
i Rycsrzas!? śp^.cyoli w Tatraen.

Napisał dla młodzieży Józef CzasKi.
Książka bogato ozdobiona barwuemi ilns-tracya i W pieknej oprawio 
cena K 2'40. Za liadosłaniem K 2 90 wysyła franko firma Dakładowa

j i l i r i E T E  i f > u b f |  a l .  a a s k a  3 7 .
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 1 94 2 7 10

Ounawtejcie skót-q twarzy moją
k i i r a & ^ ą  S w s k w ą

.irtez Dra Funkego £< itiaai wszelkich środkó a  psiękności uznana 
Przez tę kurację  łpskową usuwa się nieznacznie lauięj więcej w dzie­

sięciu dniach wierzchnią skórę wraz z wszelkiemi znaj- 
dnjącemi się w niej i lir mej skazami cery, ,ak p ie g i ,
♦rauzit i, pryszcze, żóSta planty, Łsierwoae.ć b o ­
s s ,  . .e lk io  pory w s k o r z r  i  Ł d., zwiędła, chwi­
ała sbwra. Po ukończeniu karacyi pojawia się skóra 

! olśniewającej 9934

p ę f m t s ś & I
młodcoiaifa i czysta, jak skóra u dziecka. Wykonanie łatw e w domu 
i uiezwracające uwagi otoczenia. — Cena 12 H. W ysyłka dyskretno 

za zaliczką lub po przesłania ne.leiytości (także markami).

Snlan j. OrwsSsl, Wiedeń, XIII., hfzliHsnfmsse 50. AliielL 5,

H B fe
Zamówić zaraz, 

donóki starczy zapas, 
moje w y p ró b o w a n e , 
chwalone i isi.-tn e do­
bre, bardzo silnie piorące
Kawałek tylno 3 5 h a l. Najmniejsze zam ów ienie/krzynia z 200 
Kawałkami po przesłaniu należytości K 30 z wliczeniem skrzyni,

FelH&s Faiihs c. r. zârzysież. fzec20zna?ss
W ie d e ń , Lr E -lisa h e tf ie tra s s e  1, 9935

laualowy, zdolny ekspedyent, 
możliwie, z działu farbowego 

potrzebny zaraz, oraz

lat najwyżej 15 , z lepszego 
domu, z ukończoną 3 kl. <iinm., 
realuą lub wydziałową, znajdzie 
umieszczenie, jako praktykant, 
kantorowy. Własnoręcznie pi­
sane oferty wnosiC do lirmy

leln i Iks
S k £3G l a r b  i  n sa le r^ a łó ty

Kraków, Rynek 37.
9324 i  3

S przedam
ogiera uo rozpłodu. Bardzo dobrego 
h 'ężaniw, gruóej, ładnej budowy, 

całkiem zdrów go, kasztana, łysogo, 
4' s roku, r68 cm wysokiego. Zj ło- 
szenia jod W. Ul. przyjmuje Adiiiin, 
„N. Reformy*. ' 9968 1 15

Mffl i  I M l I  JOT
staruszkę, 85-Jetnią, nio z! ol 
ną do pracy, a me mającą 
żadnych środków na utrzy 
nnnie. Datki przyjmuje Adini- 
liishracyf. „Nowej Reformy" 
P‘>(i KL a .  2773 5 o

dla tartaku z h>-hlarką i elek- 
frycznem ośv/ie.t!eni°m ruty­
nowa nogo m e s s p i i s ty ,  który 
już był zajęty przy tartakach, 
Zgłoszenia z podaniem wyma­
ganej ę nsyi, stosunków ro­
dzinnych i odpisami świadectw 
nadsyłać pod „Tartak parowy* 
do A imiaistr. „N. Reformy"

, 9955 l  2

F crfeg s lan
do przegrywania na goaziny. 
Adres poda Admin. „Nowej 
Reformy". 5950 33 o

W & 2 8 l i n o
okularów i cwikierów, wstawiani! 
sskieł i t,. p. wykonuie Ksjstaranniej 
tanio i szybko H." H T S S i l T l  
©pilyb i KssuJsaESh w  K ra  Lawie, 
a l .  &&TxaQUiih& 3 5. loub 13 AJ

Zdolna jNiclUHferh i
pos uknie jukłogokoiwi >k odpowie- 
uniego za ęcia w Krakr.iaie lub ns 
prewincyi. Żg oszeni t pou ,.Prscn 13' 
przyjmuje Admin. „N. litforiny* 

963t 6 6

!oKosf liny
9924 hHP83|6 1 2

w każdej ilości

OlteSrp i Syn &  Cs
Przemysł lakierów i farb

r i z e n M  i  Wiscuia.
Oferty tylko z podaniem ceuy.

& &€
udziela lekcyj gry na forte­
pianie. Wiadomość: ul. Kre- 
merowska 1. 10, parter na 
Brawo. 6471 29 0

l i i i  i f |  O B I
ondulacyi, pielęgnowania twa­
rzy i kosmetyki. Wykonuię 
masaż elektryczny, francuski 
i ręczny. Wyraidain wszelkie 
roboty włosowe. Mara również 
artystyczne gotowa fryzury. 
F r a n c is z k a  O uitlziaszok , 
z praktyką w arszaw ską: wie­
deńską, Kraków, ul. FI 'i r a ń ­
ska 23, II p., oficyna. 7 Si

SITURNA

Z&nM nackoas i C  dżittfoo!
W ied e ń  I., tU c v d e r io rg a s s 3  32.

Pierwszorzędny pansionat dla dziewcząt. Szkoła uzupełniająca. 
Szkoła ludowa. Liceum publiczne. Świadectwa są ważne na równi 
z państwowemu Osobliwe ksziałcenie w muzyce i w obcych języ­
kach. Przygotowanie do egzaminu państwowego z  mazyki. Pierw­

szorzędne polecenia.
Rok założenia 1866 PrJspokty ua żądanie-

Telefon miedzy miastowy 23R27 9877 1 2

Sfysifiea S M  M m y  PslsMea w I i a H .
5 E Y

ftFffginaiir.e j j i3 rw ss o s* i^ d a y c h  m is t r z ó w :  w . Kossaka, F alata 
A zen łowicza. Stanisławskiego, Toudosa, Wodzinowskiego, Grotta i innycb

poleca ■ 9491 7 10

ffaifia%si5 f f i s t ,  KralnSWf uL  F l a m d ^ i a  31*

SpecsrśBny p€nsyo«at
B. $ 334 . e??3 dorffsY ych p a n i s a .

Kursy uzupełniająco. — Kursy języków. — Muzyka. 
Wiodah, I., Łw!owe3tr5n-7 9.

Internat. Półinternat. Exteroat,. Pierwszorzędny, oddawna 
#zuany zakład. Godziny przyjęcia od 3 do 5 godz. po południa. 

2 dniem I maja ciąq dnlazy studyjni na Semmeringa 
w zamku leśnym „K&ninaM Vvonscn“ .

Płaco tennisowe — Kąpiele. — Wielki park. 9923 1 6

miiipy 1 . H 2 1 
r ą c z n e  i  b tspalciaiżA , p a ln ik i  i  m z e D i c  

dodtaflei
poleca najtaniej

Ł  ®0lssHęrg, m a ,
B a te e  t o w o A H s e  23'B. k m . u i. ■ 8 0 :
Katalogi za darmo! 6650 8 o

KoresnrmdoncY:'. polska! Kdh-AK

Ę 0  &  i » s r a j 4 y
przepukliny wyratujo bez operacji najcięższe wypadki. — Na żą­

danie przesyła broszurę g ra t a i frank-:,

M .  F R E Y Ł I G O  5899 5 3
C. k, pa^Titeitłsn’. wyrób bacdaly.

.ŁV’ów, ui. Uródecka !. 35, we wtssztym daatn,

p s i i r o i c  ’
i młodzieńczo świeżą, i umianą płeć do późnego w oku m ają panie 
i dziewczęta, gdy stosuj.* się do recepty, tysiąckrotnie wypró icwanej 
i przez faćhowyeb lekarzy za doskonałą uznanej (według D r Ideisoua). 
Ty-due listów dziękczynnych! Pryszcze, piegi, wrzodziki, lis i- je . 
/.cif'S-.czki, jak  równ eż czerwoność twarzy, znikają niezawodnie, za cj 
się ręc/y. Wysyłam każdemu odpis tej recepty zupiłr.if za darmo. Pisać 
n .tyclunia-1 V. Jelinek, Wiedeń 06, Fach 52. Oddz. 3. Marku on od­
powiedź pożądana. ybu2 1 3
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O d s p r z a i i a w c y
agenci, domokrążcy, przekapni" a!rzy- 
iinna u M t  .bardzo piękne, jed'Tibiein 
liafrowauo 956.i 1 3

10 
L

we wszelkich językach, z obramtenieni, 
wiola,iści :2Xf>2 cm.

Ii^slwieiisiwo osmu

Hugo Jellinek
fabryka haftów 

Wiedeń, VII, Lindengrsse 55.

t.cgo roku na gwiazdkę? Najmilszym podarkiem dla, tych, którzy mają 
krewnych w polu, luli opłakują ich jako poległych bohater iw, będzie 
duży, wierny ich wizerunek, w prawdziwym nnifojmie, z wył igami, 
gwiazdkami, rynsztunkiem, medalami, ze stancy odbity wedłng każdej 
fotografii (także wizerunki cywilnych lun grup! Drogi krewny wyglada 
na obrazie j a k  Ź y w y t  Zażądać prdSBoktu Nr 25 za darmo, opłatnie. 
K .  ^  S c h lo isa ie s ’,  W i c t l c ś ,  £33.. Iuyalidenstr. 1. '1'osr >ujc się 
zastępców w każdej miejscowości. % 9563 2 5

Z d ru k a rn i L ite ra ck ie j w K rak o w ie , u lica Jag ieH o u sk a  L . 1Q, Rządca drukarni L, E.  Górski,


